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generał grecki, skazany zo- 

stał za udział w powstaniu 
zaocznie na śmierć, 


(ojna włosko - abisyńska nieunikniona 


Transporty wojenne z Włoch do Afryki codziennie odpływają. — Gro- 
madzenie wojsk włoskich nad grańicą Abisynji.—Tajna mobilizacja 
w Abisynji.—Cudzoziemcy—instruktorami wojsk abisyńskich 


W odpowiedzi na te przygotowania, jsyńczycy są wciągani do wojska i ćwi- 
Abisynja czyni gwałtowne zakupy amu- | czeni. 


Addis Abeba, 11 maja 

Zatarg między Abisynją i Włochami 
w ostatnich dniach, bardzo się zaostrzył 
tak, że zachodzi obawa, -że zbrojny kon- 
ilikt wybuchnie lada chwila. 

Z Włoch, prawie codziennie odpły- 
wają nowe oddziały, wojsk i robotników 
do Afryki. Nad granicą Abisynji i włos- 
kiego Somali, gromadzone są wojska 
włoskie. , 
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nicji i broni w Europie. Do Addis Abeby | > 
‘instruktorów wojskowych i służą tu nie 


zjeżdżają się agenci wszystkich fabryk 
broni, zaołiarowując natychmiastową 


dostawę, W całym kraju jest nastrój te~ 
go rodzaju, jakby wojna juź się rozpo- | 


częła. Pomimo, że mobilizacja powszech 
na jeszcze nie została ogłoszona, to jed- 
nak odbywa się tajna mobilizacja. Abi- 
R COSOOOLYĆ X 


W Abisynji jest wielu europejskich 


poważnie niepokoić rząd brytyjski. — 
Wczoraj podjęta została konsultacja po- 
między Francją a Wielką Brytanią co 
do tego, jak konfliktowi zaradzić. Amba 


oficjalnie. Doradcami sztabowymi cesa- | sądor francuski w Londynie konferował 


rza Abisynji są oficerowie angielscy. 
Według przewidywań, wojna wybuc 
nie w ciągu najbliższych tygodni, 
Londyn, 11 maja. (PAT). 
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- subskrybowało społeczeństwo do wczorajszego wieczoru.— 
Pożyczka pokryta z nadwyżką 


Warszawa, 11 maja, 

W dniu wczorajszym  tninął termin 
subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej, — 
dniu wczorajszym ministerstwo skar- 
bu otrzymało meldunki ze wszystkich 
strow kraju 0 wysokosci subskrybowa- 
nych kwot. Jak się okazuje, wedle po- 
bieżnych danych, subskrybowano ogó- 
fem 238,647.400 zł. Z sumy tej zadekla- 
rowano obligacjami Pożyczki Narodowej 
sumę 63 miljonów złotych, tak że go- 
tówką subskrybowano 185.674.400 zł.—- 


AC APARBOCODODDODOGDOM 


Osoby i firmy, które zadeklarowały 
pożyczkę, a jednak ze względów techni- 
cznych, jak np. subskrypcja zbiorowa, 
wymianą odcinków Pożyczki Narodowej 
przelewy Pożyczki Narodowej i td, mie 


Smierć 


kka subskrypcyjną. 
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Ziuty Snota 


zdołały pożyczki subskrybować —— mo- 
gą uskutecznić jeszcze dodatkową wpła: 
tẹ pierwszej raty do dnia 16 maja włącz 
nie, po porozumieniu z właściwą placów 


"2o00 x e 
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która targnęła się na życie, po tragicznej śmierci narzeczo- 
nego w dniu Ślubu 


Pożyczka Inwestycyjna  preliminowana Łódź, 11 maja. „wolała, by katastrofa nastąpiła w miesz | Bałuckiego Rynku. Zawezwano Pogo- 
została na sumę 150 miljonów zł., tak że (gr) Wczoraj donieśliśmy o przewie- 
została ona pokryta ze znaczną nadwyż ; zieniu ofiary tragedji miłosnej, Ziuty Sno 
ką, Należy zaznaczyć, że wymieniona po. talskiej-Messmanowej ze szpitala w Ra- 
wyżej suma subskrypcji 238.647.400 zł. | dogoszczu do jej mieszkania prywatnego 
nie jest ostateczna. Dalsze meldunki na- | Przeniesienie desperatki nastąpiło na żą 
pływać będą jeszcze w ciągu dnia dzi- danie matlzi, która widząc, iż nie było 
siejszego. 


Korsu! austriacki w szpitalu dla wariatów 


Został osadzony dzięki machinacjom swoich zięciów 
Wiedeń, 11 maja. 


Niezwykłe poruszenie wywołało w 
Austrjj nagłe zniknięcie generalnego 
konsula tego państwa dr. Pawła Hohe- 
nau, przebywającego stale w Medio- 
lanie. Jak się potem okazało, został on 
osadzony w tamtejszym zakładzie dla 
umysłówo - chorych. Dr. Hohenau jest 
wydawcą wielu czasopism miedzy ińne- 
mi „Nowej Europy“. Jest on znaną oso- 
bistością na terenie międzynarodowym. 
przyczem został odznaczony wielu or- 
derami za rozmaite prace społeczne i po 
lityczne przez wiele państw europej- 
skich, 

Jak się okazuie, na osadzenie gene- 
ralnego konsula w domu  obłakanych 
wpłynęli dwaj jego zieciowie. którym 
zależało na pozbyciu sie i ubezwłasno- 
wolnieniu ich teścia. Sprowadzili oni 3 


Dziś 
o godz. 3-ej po południu uka- 
że się specjalne 


yje wyka „gw 


dnia 1IV-ej klasy Lotetji 
Państwowej 


n 


lekarzy, którzy nakazali osadzenie kon- 
sula w domu dla umysłowo - chorych. 

Na skutek wczesnej interwencji 
władz dr. Hohenaua wypuszczono z te- 
go przymusowego aresztu. Okazało się 
przytem, że jest on zupełnie normalny. 
W sprawie tej wszczęły władze docho- 
dzenie. 


biednej manikirzystki, a obecnie pozo- 

staje bez środków utrzymania — nieste- 

ty sprawdziły się i to zbyt prędko. 
Stan chorej, od chwili umieszczenia 


już nadziei utrzymania Ziuty przy życiu, |jej w domu, z każdą chwilą się pogar- 


szał. Trucizna działała powoli, lecz pe- 
wnie. Nastąpił bezwład w kończynach 
dolnych, przyczem straszliwa trucizna 
niszczyła cały organizm. Onegdaj nie- 
szczęśliwa dziewczyna straciła zupełnie 
przytomność. Nastąpiła czkawka, której 
tak obawiano się od pierwszej chwili. 
Pod wieczór, było już widoczne, że go- 
dziny jej życia są policzone—Ziuta Sno- 
talska umarła. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, tj. 
akurat po dwuch tygodniach od dnia 
wyznaczenia ślubu z równie tragicznie 
zmarłym Messmanem. 


i dzie do Warszawy, złożył dziś 


długo z Foreign Office, a ambasador 
brytyjski w Paryżu zjawił sie na Quai 
de Orsay. Oba rządy rozważają spra- 


i maja. | l wẹ zwrócenia się do Mussoliniego, ce- 
Konflikt włosko - abisyński zaczyna |em skłonienia go do unikania zaostrze- 
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nia konfliktu. 


8 mili. zł. na Pożyczke INWweStycylną pierwsza konferencja 


ministra Lawala z min. Beckiem 


Warszawa, 11 maja, 
Minister Laval po przyjeź- 
wieczór 
ministrowi Beckowi wizytę, podczas któ 
rej odbyła się pierwsza rozmowa mię 
dzy obu ministrami. 


Bezdomna zasłabłaj 


na ulicy 


Łódź, 11 maja, 
(gr) Nocy ubiegłej znaleziono nie- 
przytomną starszą kobietę na chodniku 


(Pat) — 


|kaniu. Przewidywania nieszczęśliwej mat towie miejskie. Dyżurny lekarz przy- 
|ki, która była na wyłącznem utrzymaniu 


wrócił staruszkę .do przytomności, Oka- 
zała się nią Agnieszka John. licząca lat 
85, bezdomna. 

Chorą, która padła z wvcieficzenia 
A e przewieziono do zbiorni miej- 
skiej. 


3 osoby zatrute 
nieświeżym pokarmem 


Łódź, 11 maja, 
(gr) W domu przy ul. Kilińskiego 12 
ulegli w mieszkaniu własnem masowe- 
mu  otruciu nieświeżym pokarmem: 
Perla Weinfeld, 38-letnia szwaczka, 
córka jej, 18-letnia Ela i 12-letni Icek. 
Lekarz po przepłukaniu chorym żo- 
p pozostawił jch pod opieką sąsia- 
w. > 


82-letnia staruszka zgineła w Łodzi 


Nazywa się Katarzyna Loch i cierpi na zanik pa- 
. . mięci.—Rodzina szuka jej już od sześciu dni 


Łódź, 11 maia. 


(gr) W domu przy ul. Piwnej 6 za- 
mieszkuje rodzina Lochów. Naistarszym 
członkiem rodziny jest 82-letnia Kata- 
rzyna, Wraz z nią zamieszkuje jeszcze 


kilkoro dziecj, 


W ubiegłą niedzielę przybył do swej 
matki p. Loch, przyczem korzystając z 
pięknej i słonecznej pogody, poszedł ze 


staruszką na spacer. W okolicy ul. Piw- 

nej znajduje się mała polanka, gdzie na 

slofien usadowiona została Lochowa. 
Gdy po upływie kilkunastu minu 


syn powrócił na miejsce, spostrzegł 7 


tezo zaginionej. 
Natychmiast po skonstatowaniu, iż 


znała drogi do swoich dzieci. 
Następnego dnia po zaginięciu, a więc 


staruszka przepadał bez wieści powła-| w poniedziałek, widziała Lochową ja- 


domienc policię, która wszczeła ener- 
girzne dochodzenia. Porozumiane się 
ze szpitalami, pogotowiami, domami no- 
clegowem; oraz domami starców, wszę- 
dzie ta sama odpowiedź—Lochowa iest 
im nieznana, 


Należałoby zaznaczyć, że Lochowa 


cierpiała ostatnio na zanik pamieci. "Nie 
pamięta gdzie mieszka i jak sie nazywa. 
Nie jest również rzeczą wykluczoną, że 
przy pierwszej sposobności poda na- 


przerażeniem, że matki tam nie było.—|zwisko swego pierwszego meża, Cie- 


Rczpoczeły sie poszukiwania. 


kaś sąsiadka na ulicy Wólczańskiej, — 
przypuszczała jednak, jż staruszka jest 
w drodze do swojej córki. 

Zrozpaczona rodzina szuka pouli- 


sach miasta zabłąkanej. Poszukiwania. 


trwają już*sześć dni, nie zdołano jednak 
natrafić na jej Ślad i jest rzecza zasta- 


nawiającą, gdzie staruszka sypia i kto. 


ją żywi. i 

Prawdopodobnie wędruje po okoli- 
cach Łodzi i szuka swego mieszkania, 
gdzie znajdowała się pod czuła opieką 


Trwais i chanowskiego, a może i nawet panień-| rodziny. 
one do dnia dzisiejszego jednak do chwi skie. Staruszka ostatnio nie poznawała | 
Ii ebecnei nie natralióno na Ślad tajem- już najbliższego otoczenia i zupełnie nie: dła ofiara jakiegoś wypadku... 


Nie jest również wykluczone, 'iż* pa- 


an ÓW = 


| 
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WOLNA TRYBUNA 


PAN ZBIGNIEW GR, WE LWOWIE; Mo- 
że się Pan pochać w swojej znajomej, śle nie 
należy przytem zapominać o nauce, Wzdycha* 
nie nie jest przecież dowodem głębokich uczuć, 
śdyż człowiek który kocha prawdziwie powi- 
nien umieć się zdobyć na duży wysiłek, a nawet 
poświęcenie dla dobra swojej uwielbianej, Mam 
wrażenie, że Pana znajoma nie byłaby žb ikio | 
zachwycona jem, gdyby Pana promocja okazła 
się pod znakiem zapytania, Myślę też że Pan sam 
nie będzie chciał się w jej oczach poniżyć i oka- 
zać małowarłościowym, Należy obecnie przy! 
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Pistolet ostatniego sułtana hinduskiego 


Armat wojsk napoleońskich. — „Amuzetta” marszałka 
SaKsonii.—Rewolwery w kształcie torebek... 
Prymitywna broń z czasów, gdy [ie żnano jeszcze 
nowocześnych sposobów uśmiercania... 


(z) Ludzie pasjonują się najrozma- 


siąść fałdów i wyrzec się przyjemności wspól- itszemi zbiorami, poczynając od niewin- 


mych spacerów na rzecz obowiązku, Tem przy- 
jemniejsze i miłe będą spacery latem po spel- 
nieniu swoich obowiązków,,,, 
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nych kolekcyj motyli, aż do imponują- 
cych zbiorów broni. 
Właścicielem takiej kolekcji jest mie 


w TOMASZOWIE MAZ. List Pa- SZkaniec Londynu, Henry Garrod, który 


cuzi pod Waterloo, Anglicy pod Blan- 
heim, Turcy pod Akra, Rosjanie pod Ba- 
łakławą I Niericy pod Ypres. 

Garrod chętnie demonstruje przed 


go rodzaju broń. Posiada on między in=| broni palnej, należącej do marszałka Sak 
nemi broń, którą posługiwali się Fran-|sonji, który tak był zachwycony tą zdo- 


byczą, że nie rozstawał się z nią nigdy 

Obok leży ozdobiony srebrem i zło- 
tem pistolet króla angielskiego Jerzego 
IV, wówczas jeszcze księcia Walji, oraz 


ni otrzymałam, ale wie wiem o jaką odpowiedź POSiada zbiór najciekawszych okazów,|amatorami swe zbiory, wśród których |pistolet ostatniego sułtana hinduskiego 
Pani chodzi. Opisała mi Pani Jedno ze zdarzeń POchodzących z wszystkich wieków i|nie brak cennych okazów historycznych. 


swego życia nie dodając żadnych uwag, ani nie 
prosząc o wskazówki, Postaram się wobec tego. 
napisać Pani co o tem wszystkiem myślę. Prze | 
dewszystkiem więc nie mogę Pani doradzać, 
małżaństwa z człowiekiem, którego Pani mało! 
zna | nie kocha. Dodaje Pani jednak szybko za- 
strzeżenie, że wogóle yie wyjdzie Pani zamąż 
z miłości. Nie wiem czy to już jest Pani takie 
stanowcze zdanie, ałe jeżeli tak, to wówczas 
należy sobie dobrać męża pod innym kątem 
widzenia. Musi mieć bowiem itne zupełnie za- 
lety za które jeżeli nie można go kochać — to 
trzeba przynajmniej szanować. A czy znalomy, 
którego Pant ostatnio poznała zasługuje na to, 
ażeby go szanować — na to tylko może odpo: 
wiedzieć Pani | Jel rodzina, która go również 
zna. W każdym razie uiech Pani nie decyduje 
pochopnie, Małżeństwo — to kwestia bardzo 
noważna i dlatego trzeba się dobrze zastanowić 
zanim się poweżmie decyzię. 

PAN Z, Z. w CHORZOWIE, Sprawa o której 
Pan pisze nie jest nowa i odpowiednie orzani- 
zacje przedsięwzięły już kroki zmierzające do 
unormowania tych stosunków, Żony dobrze za- 
rabiających mężów będą redukowane, usuwati 
z posad będą również emeryci i ci wszyscy; 
dla których posada nie jest jedynem źródłem | 
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należących do różnych narodów. Od 
1906 roku Garrod kolekcjonuje wszelkie 
COODODE 


Krwawa walka 0 


Płomienna Włoszka odgryzł 


| Posiada on m. in. tak zwaną „Amu* 
zettę”, jeden z pierwszych egzemplarzy 


PZD w 


serce MĘŻCZYZNY 


a nos swej rywalce.— Tragi- 


komiczny proces przed sądem we Florencji 


Przed paru tygodniami rozegrał się Pragnąc się jednocześnie z kimś podzie- | burzliwego i niespokojnego życia, jakie 
przed sądem we Florencii proces, który |lić swem wielkiem szczęściem, opowie=|prowadzili nasi przodkowie. Tak naprz. 


obfitował w  tragikomiczne momenty. 
Oto przed sędzią stanęły dwie młode 
niewiasty, straszliwie poturbowane, któ 
re spoza zapuchniętych powiek spoglą- 
zd ną sibie z niesamowitą nienawiś- 
cią. 

Jak się okazuje Bianka Macarroni 
poznała pewnego dnia w parku jakiegoś 
przystojnego młodzieńca, który wywarł 
na niej oszałamiające wrażenie. Już po 
paru dniach biedna dziewczyna nie mo- 
gła sobie wyobrazić życia bez pięknego 
Adonisa. Młodzi spacerowali przy świe- 
tle księżyca, wymieniając między sobą 
gorące zaklęcia i płomienne pocałunki, 


działa młodej krawcowej o swym ro- 
mansie. ; 
Młoda. krawcowa naraz zbladła. 
Czyż być może? A więc je] Arrigo ją 
(zdradza? Krew uderzyła w żyłach pło- 
miennej Włoszki i nie namyślając się 
‘długo, rzuciła się z dzikim okrzykiem 
i wściekłości ua przyjaciółkę. 
" Arrigo ziawił się w mieszkaniu kraw 
cowej w -momencie zupełnie nieodpo 
wiednim dla siebie. Ujrzawszy, co się 


święci, chciał umknąć, lecz było już za- 


późno. Młodzieniec został zatrzymany 
przez jedną z walczących, w której 
z trudem poznał Estellę, swą piękną ko- 
[hanke gdyż miała straszliwie zniekształ 


utrzymania, Oczywiście zwrócona będzie uwa-| ukochanym na zabawę i w tym celu BS kge twarz i... odgryziony koniuszek no- 


I ' malac z tego tytułu nadmierne dochody. ; 


$ Pama zatem nie jest nowa, gdyż taka ak- 


nie Łodzi zastosowana. 
Ubezyieczalnia Społeczna przeprowadzałąc re-. 
dukcię, w pierwszym rzędzie udzieliła wypo» | 
wiedzoń wszystkim mężatkóm. | 

Każda akcja posiada jednak pewne „ałe”. Wi 
tym wypadku mężatki zgłosiły chęć separacji z! 
mężem zamiast utraty posady. Jak widać za- 
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współczesna 
s: — Napisał specjalnie dla „Expressu* Andrzej Żański — 


Nie. była już najpierwszej młodości. 
Nazywało się, że ma lat dwadzieścia 
pięć, w rzeczywistości jednak była o 
trzy lata starsza, czyli, że feralna trzy | 
dzicstka wisiała jej nad karkiem. 


Figkna, bogata.  spadkobierczyni 
świetnej tradycji i nazwiska, dumnie 
przylmowała hołdy mężczyzn. Żaden! 
z nich nie*był jej sodny. Ten miał pięk | 
ne nazwisko, lecz był biedny, drugi — 
boózaty jak Krezus — pochodził z par- 
weniuszowskiej rodziny. Inny był za 
stary, tamten nie dość piękny, inny 
wreszcie trochę za głupi. 


l tak każdemu ze swoich adorato- 

rów miała coś do zarzncenia, oczekując 
na swego królewicza, któryby pod każ- 
dym względem odpowiadał jej wymo- 
gom. 
_. Ale królewicz mie znalazł się — a 
tymczasem przechodzące lata naąadwąt- 
lity nieco jej urodę, tak ongiś świeżą i 
niezrównaną. 

Pod oczymą ukazały się pierwsze, 
gorliwie najrozmaitszemi zabiegami ko- 
smetycznemi  zacierane zmarszczki. 
Ciało jej nie było już 
jędrne i piękne jak przedtem. 

Jeszcze parę lat, a z urodą jej będzie 
koniec. Wiedziała dobrze, że nie nale-| 
ży do tych typów kobiet, których pięk- 


. I 
ność konserwuje się długo. Takie Og- 
niste brunetki, jak ona. przekwitają już 
Rita pamiętała dosko-, ; ( a olei 
wytworną markizę | wana jako konieczne zło? A może jak: 


po trzydziestce. 
nale swoją matkę, 


hiszpańską, która umierając w czterdzie ! zbankrutowana arystokratka ze 


M'anowicie %ódzki, © 


Więcej niż miłość = 


tak posągowo rękach delikatnych, stworzonych 


uszyta ici balową toaletę 
ZZ TIENER 


PIWPTY WG! 


scra 


tenmi Każde radykalne postmięcie napotyka ra 
pewne przeszkody, W każdym razie orzganiza* 
cle społeczne nie przeraziły się tem zjawis- 
kiem i w dalszym ciągu prowadzą azitacie w 
tym kierunku, starając się jednocześnie zainte- 
resować czynniki miarodajne, 


" Epilog tei smutnej historji rozegrał 


się w sądzie. Obydwie niewiasty nie pom 
nac, że piękny Arrigo przyczynił się do 
„zerwania ich przyjaźni i pokaleczenia 
(jednej z nich pragną go jednocześnie za- 
trzymać dla siebie. Sędzia był w bardzo 
usiłując napróżno 
"pogodzić „bydwie powajśnione przyja- 


|przykrem położeniu, 


ciółki, które poprzysięgły sobie niena- 
pwisć do grobowej deski. 


Wzruszająca 
powieść 


[i 


stym roku życia, była tragiczną ruiną 
kobiety — jakżeż niepodobnej do tej 
dwudziestoletniej dziewczyny, która 
przybyła pod szare niebo Polski z kra- 
iny kolorowych toreadorów i kwitną- 
cych granatów, 

—Niedłuśo zgaśnie i moja piękność 
— Uuprzytamniała sobie hrabianka — i 
któż wówczas ożeni się ze mną? 

Potok, obramowany białym lodem, 
szemrał monotonnie. Nie dognasz spo- 
wrotem fali, która spokojna stąd ode- 
szła. Nie dopędzisz spowrotem oddala- 
jącej się młodości. 

Firabianka zadumała się jeszcze bar- 
dziej. 

Gdyby była przynajmniej bogatą! 
Wielkim posagiem możnaby uzupełnić 
niejedno. Złóto przykrywa nawet nie 
takie usterki, jak tych kilka zmarszczek, 
jakie czają się jej w kącikach oczu. Lecz 
cóż?  Dowiedziała się oto, że stoi nad 
brzegiem bankructwa. 

A jeśli wierzyciele zmówią się ra- 
zem i zechcą wystawić pałac jej ojca z 
przyległemi dobrami na licytację? Cóż 
wtedy pocznie ona, piękna hrabianka o 
jeno 
do zrywania róż — i to róż bez cierni? 

Czy wraz ze zniedołężniałym ojcem 
osiąść ma w mieście, gniotąc się w 
dwuch — trzech nędznych pokoikach, 
egzystując jak mieszczka, lub też, włó- 


FSA amerykańskiego filmu ma przyjąć po- 
4 |sadę stenotypistki, lub otworzyć tanią 


garkuchnię dla podupadłych książąt i 


Dumna panna wstrząsnęła się. Nie, 
raczej śmierć, aniżeli podobne alterna= 
tywy! 

— Nie zostaje mi nic innego, jak 
wyjść zamąż: i to natychmiast — po- 
wiedziała niemal głośno. 


Pospiesznie jęła przypominać sobie 
listę swoich adoratorów. Lista ta była 
dosyć długa, lecz — niestety — mocno 
już zdekompletowana., 

Najdawniejszych jej wielbicieli nie 
można już brać pod uwagę: otrzymaw= 
szy od pięknej panny kosza, pożenili 
się i — aczkolwiek Rita nie wierzyła, 
że tak mogło być — żyli szczęśliwie 
w małżeńskiem stadle. 

— Gdybym nie była tak lekko- 
myślna w stosunku do Artura! — west- 
chnęła Rita. 

Artur Rdzawicz, syn fabrycznego 
majstra ze Śląska, był ładnym i wy- 
kształlconym chłopcem. Politechnikę 
skończył z odznaczeniem i, mimo mło- 
dego wieku, zajmował pierwszorzędne 
stanowisko kierownicze w jednej z naj- 
większych krajowych odlewni żelaza. 

Młody inżynier był w niej zakocha- 

|ny po uszy, a i jej serce biło trochę moc 
niej, skoro silne ramiona Artura obejmo 
wały ją wpół przy dźwiękach wiedeń- 
skiego walczyka. 

Kto wie, jaki obrót wziąłby ich sezo 
nowy flirt, gdyby nie fakt, że Rita do- 
wiedziała się o niezbyt olśniewającem 
pochodzeniu. swego wielbiciela. 

To ochłodziło zmiejsca jej zapał. 
| Próżno młody inżynier starał się ją 
'skruszyć dowodami najszczerszej mi- 


© | baronów. 


Tippu Sahiba, który zginął w 1797 roku 
pod Seringapatamem. 

Garrod interesuje się wyłącznie bro= 
nią palną. Kindżał japoński, wiszący na 
honorowem miejscu iego kolekcji, jest 
jednocześnie pistoletem, a w  jękojeś- 
ciach szabel artyleryjskich ukryte są re- 
wolwery. - 

Bardzo liczne eksponaty tej ponurej 
kolekcji stanowią wymowne świadectwo 


wśród zbiorów tych znajduje się pisto- 
let pod postacią torebki, jako obrona prze 
ciw bandytom szosowym. Pasy skórzane 
z przymocowanemi styłu pistoletami sta 
nowiły ochronę przeciwko „dusicielom'' 
londyńiskim, grasującym za dawnych 
czasów w stolicy brytyjskiej. „Dusiciele” 
ci napadali na samotnych przechodniów 
styf i dusili ich przy pomocy specjalnej 
petli. : 

Długa strzelba chińska spoczywa spo 
kojnie obok automatycznego rewolweru, 
obliczonego na 40 nabojów. Rewolwe- 
rem takim posługiwali się pierwsi spół- 
cześni gangsterzy amerykańscy. Cieka- 
wy okaz stanowią dwie kulki gliniane 
wielkości pomarańczy pierwsze „gra- 
naty ręczne" używane jeszcze za Cza- 
sów pochodów krzyżowych. 

Saraceni napełniali kule te t. zw. 
„ogniem greckim“ i obrzucali niemi nies 
przyjaciela. Y 

Garród'nie jest specialnym amatorem 
spółczesnej broni. Cała jego kolekcja za 
wiera zaledwie 30 eksponatów, które 
„nadają się do użytku“ w dobie obecnej. 
Większe znaczenie posiadają dla niego 
przedmioty, posiadające swą wartość 
historyczną. 


mięnnych róż i na tem też zlikwidował 
swoją znajomość z dumną arystokratką, 

Wkrótce potem otrzymał pierwszo- 
rzędne stanowisko w Ameryce, gdzie 
dzięki ulepszeniom, dokonanym przez 
siebie w dziedzinie wytapiania rudy że- 
laznej, w niedługim czasie zrobił kolo= 
salny majątek. 

—(Czy nie byłam wówczas trochę 
'krótkowzroczna? zastanawiał się 
Rita, myśląc z melancholją o stertach 
dolarów odpalonego amanta. 

Powoli przed oczyma jej snuł się sze 
reg tych, którzy ją kochali. 

Oto z mgły przeszłości spoglądają 
na nią oczy Ludwika, Był dobrym mie 
łym chłopcem, lecz cóż z tego: nie grał 
ani w golfa, ani w tennisa, a o jeździe 
konnej nie miał zielonego pojęcia. 

Oto Dyzio, lekkomyślny, pusty Dy- 
zio, nałogowy karciarz i alkoholik, któ. 
rego znaleziono wreszcie z przestrzelo- 
nem sercem w jego garsonierze, obwie- 
szonej pornograficznemi  akwarelami 
francuskich malarzy. 

A oto baron Waldemar. Siedzi na 
koniu jak posąg odlany ze śpiżu. Ma 
twarz rzymskiego senatora a serce wier 
ne niby bohater starogreckiej tragedji. 
Lecz cóż: biedny jest przytem jak mysz 
kościelna! 

Nie, aczkolwiek Waldemar czeka na 

ią w dalszym ciągu, nie jest to zbawca, 
któryby mógł ją teraz wydobyć z o- 
presji. 
Książę Henryk, naisympatyczniejszy 
na Świecie birbant i hulaka, ile razy ją 
spotka, tyle razy całuje dłoń jej bardzo 
długo, prawiąc przytem komplementy, 
godne rokokowego kawalera z dworu 
Ludwika XV. Lecz książę Henryk nie 
ożeni się z nią nigdy... Mając potężnie 
nadszarpniętą fortune, szuka bogatej 


cząc się z pałacu do pałacu, żyć na tości, Panna pozostała chłodna i twar- panny. któraby na nowo poziociła jego 


łasce bogatszych krewniaków, tolero- 


złego 


‚da, niby marmurowy posąg. 
— Trudno! — pomyślał 
inżynier. 


wreszcie 


Przesłał jej wielki kosz pło= 


izszarzałą koronę książzcą i dodała jej 
nowego blasku. i 
(Dalszy ciąg jutro) 


PRZE 


MMO 


E. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, 


; Hanka. Fronczakówna, młoda, niezwykle uro- |pi o mojej miłości?.. Jakie. pani rham|w żarliwym pocałunku, rozległ się plus 


dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym 
lokalu „Albatros“, gdzie występuje tajemnicza 
parą tancerzy w maskach — „Grzegorz i Ju- 
lita". On jest synem kamerdynera, ona — hra- 
bianką, Julita: Krasnowską. Hanka kocha się 
patajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie 

zwraca na nią uwagi, _ 3 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna 
we fraku podbiegł do* nieruchomo leżącej: tans 

cerki, przyłożył ucho do obnażonei piersi i 0- 
znajmił, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka 
Żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
wę „fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz 
tajemniczy „lekarz“ znikł bez śladu. 

„ Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- 
snówska, iego partnerka, lecz nieznana kobieta. 
Dalsze: badania lekarskie wykazały, że niezna- 
joma tancerka została w podstępny sposób za- 
mordowana. 

*'Nadkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo 
watej sprawie, staje wobec nierozwiązalnej za- 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita rasnowska.] 
iest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo-, 


skiego, który zgiął w Rosji wraz z żoną. Pie- 
niądze, złożone w banku julita ma otrzymać 
w „myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- 
snowski przed śmiercią wręczył testament oicn| 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może 
się już takiemi sprawami zajmować że względu 
na swój wjek, przeto sprawę tę ujął w swe | 
ręce młody Grzegorz. ? FY 
Nad ranem policja. odnalazła prawdziwą Ju- 
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Wapisał dla „Expressu = Jerzy Balk 
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— Proszę tak nie mówić... Pani wąt, -Lecz gdy usta ich znowu zwarły sięļzłą partię... Każda z nas byłaby szczęśli 


dać dowody?.., Czyspani nie "wystarczy 
ta bezsennie spędzona noc?... + A 
— I ja nie spałam tej nocy., — od- 
parła poważnie, przymykając oczy. 
— Dlaczego?.. — zapytał, nachyla- 
jąc się nad nią i wyczekując odpowiedzi. 


— Nie wiem... Nie mogę spać pod- 


czas tych upalnych nocy... Marzyły mi 
się dzikie, fantastyczne przygody... 
Chciałabym podróżować... Zwiedzać da 
lekie kraje... Spała mnie żądza przygód. 


— Więc iedźmy razem... — szepnął 


jef do ucha. 
Roześmiała się głośno. 
— Głuptasek z pana... 
prawdy z pana się Śmiać... 
— Dlaczego? — zapytał urażony. . 
— Bo pan mówi strasznie naiwnie... 


Muszę do- 


„+ —-Wiosło! — krzyknęła:po raz drugi 


k|wa na twojem miejscu... Nie kochasz go? 


— Sama nie wiem... To bardzo dziw 


wyrywając się z jego objęć. — Wracaj-|ny człowiek... Ale dobry... I bardzo zdol 


Jmy już do miasta... 


Grzegorz nic nie cdparł. Był zły. 


Tym razem pocałunek jej miał posmak. 


 piołanu... 


I 


Do miasta wrócili około drugiej. G 
gorz odwiózł ją do hotelu, w którym 
(mieszkała. 

|  — Kiedy się zobaczymy? — zapytał 
ściskając jej dłoń na pożegnanie. 

— Proszę do mnie zadzwonić... 
odparta z obiecującym uśmieszkiem. 
|  Schylił głowę. Widział jej jasną su- 
knię, znikającą w chłodnym, kamiennym 
: hallu... 

„Jagda weszła do swego pokoju, 


ścią 


rze! 


ny.. To bardzo wielki umysł organiza- 
cyjny.. .W tak krótkim czasie zyskał sta 
nowisko szefa działu sprzedaży w kon- 
lcernie chemikalji.. To przecie bardzo 
dobrze o nim świadczy. 

— No, nie wychwałaj go już tak bar- 
dzo... Wiemy, że go kochasz... — prze- 
Irwała Hilda. 
| — W takim razie lepiej wiecie niż ja 
'— roześmiała się Hanka. — Bo ja jeszcze 
„nie jestem pewna, czy kocham go nar 
|prawdę... A 
| — To przekonasz się po ślubie... — 
zażartowała Janką. — Jabym się nie wa 
Ihała.ani chwili... Pomijając, że jest taki 
zdolny i cieszy się poważaniem wśród 


Nie jak mężczyzna... Czy pan zdaje so- gnęła kapelusz i położyła się na kanapie naszych szefów, jest jeszcze pozatem 


bie sprawę z tego, ile takie podróże mu- 
szą kosztować?.. Przecie nie pojedzie 
pan ze mną trzecią klasą... Ja marzę: 0... 


komforcie... O białych, cudownych jach 
stawfónej przez jej ojca, hrabiego Krasnow-jtach... O nocach, spędzanych w luksuso- 


wych hotelach francuskich i włoskich... 


+  — Zmęczyłam się... — rzekła do po- 
"kojowej, która przyszła zapytać, czy 
|czegoś nie potrzebuje. — Za kwadrans 
"zejdę na dół'na obiad... i 
| Pokojowa wyszła. W chwilę potem 
zadzwonił telefon. Jagda leniwym ru- 


O złócistych plażach na Rivierze... Zre-|chem ściągnęła słuchawkę. 


sztą, daimy temu spokój... Szkoda o tem 


mówić... Po co roziątrzać krwawe rany? 


Grzegorz zwiesił smutnie głowę. Zdaj 
wał sobie sprawę z tego, że wałka o tę; wiedziała tym samym zmęczonym gło- do 
piękną - kobietę -będzie ciężka, ale nie sem. , 
przypuszczał, że tyle będzie przeszkód 


Dzwonił Wirchow. 
— Hallo!... Dzień dobry... Co słychać 
— Wracam z wycieczki... — odpo- 


lite Krasnowską, która w stanie nawpółprzy- |do zwalczenia... Gdyby mu ci złoczyńcy ,chow. 


tońihym leżała za miastem. Julita potwierdziła, 
żecjest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza 0 to, że on 
ja.właśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarnąć 
ief maiątek. Grzegorz jest zdumiony “temi ze- 


nega dma Julita bcofręła zeźnaniaj kómphrńmitu- 
jąse Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami 
i nerwawą chorobą, . 
_W drodze powrotnej do domu Grzęgorz nat- 
kral się na tajemniczego „lekarza“, którego 
chce oddać w ręce policji, lecz dowiaduie się 
od-nadkomisarza Lisic kiego, iż rzekomym zbrod- 
nierzem jest prokurator Piotr Czybirski. 

W domu Grzegorz zostaje list w którym 
anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem“, 
umawia się z nim na szóstą wieczór w "arze 
„Zaby”: 

Tam Grzegorz dowiaduję się, że zamordo- 
wana, na „dancingu kobieta nazywa się Marta 


Wild. a tajemniczy „lekarz“, znany w świecie 
ec ak pod przydomkiem „Goryl“, byl jej 
kochankiem. Robert nie chce wymienić swego 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. 

-E rozkazu okrutnej ciotki Hanka wychodzi 
kamąż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka, 
który znęca się nad nią i maltretuje w straszli- 
wy sposób. Batożek, pozostający w stosunkach 
s tajemniczą organizacją „Krwawy Trójkąt”, 
starał się ongiś o względy Julity, która go od- 
traciła, Teraz nawiązał z nią stosunki i spoty- 
kał się. z.nią w swej garsonierze, 


` Jedyny przyjaciel Hanki, Andrzej Fronczak, 
umiera, pozostawiając Grzegorzowi swój pa- 
miętnik, w którym jest opisana tajemnica życia 
Hankis= *— z 

Grzegorz wsiada do auta i wraca do  do+ 
mu, lecz po drodze szofer pod groźbą rewolwe- 
ru zabiera mu pamiętnik, 

Grzegorz wraz z Robertem udają się na po- 
szukiwanie tajemniczego auta, Przebierają się 
jako monterzy i znajdują poszukiwaną maszynę 
n podwórzu pałacu niejakiego Krze" '-kiego, 


Tymczasem Robert uwięził lokaja Krzewic- 


| 


i 


nie zabrali 5.000 złotych... Ale czy to wy 
starczyłoby? AŻ 
Może na tydzień, licząc skromnie... 


A potem... Nie. Takie”kobiety, jak Jag get-Oczywiście:: 
znahiami. f twierdzi, że to kłamstwo. Następ- |da, wymagają wielu, wieln tysięcy... ~~, |przypuszezaliśmy... 


LSA A Wirow? 
Czy oń również nie 
szczęścia? 

— O nim niech pan nie mówi... 


może dać pani tego 


— A jakże.. Myślał, że czekam na 
ciebie... 
— To znaczy, że: dał się złapać?... 
Stato’ -się tak, jak 
Podsłuchał naszą 


<brygpytał nagle — wczordiszą rozmów i-chciał się: dziś”ko cermi 


niecznie dowiedzieć, dlaczego ty mnie 


- |kochasz, a ja ciebie nie... 


Wirchow roześmiał się swym ochry 


— Dlaczego?.. — mowa fala podej- |płym głosem. 


rzeń wstrząsnęła nim do głębi. — Dla- 


— Doskonale... — rzekł zadowolony 


czego nie wolno mi o nim mówić?...|— Zaraz zakomunikuję to Krzewickiemu 
Chcę wiedzieć wszystko... Błagam niech | Bądź zdrowa i pilnuj go dobrze... 


mi pani powie... 
Milczała. Leżała spokojnie, skąpana 
w blaskach słońca, posągowo piękna. 
Grzegorz gładził jej włosy, spływa- 


jące buinemi lokami na szyję. 


W pewnej chwili chwycił ją ponow- 
nie w swe objęcia i przytulił mocno do 
siebie... Nie broniła Sig.. 


— Serwus... — odpowiedziała obojęt 
nym tonem, wieszając słuchawkę. 

Przeciągnęła się leniwie i ziewnęła... 
Wreszcie wstała, wyciągnęła z szafy nie 
bieską suknię, przebrała się i zeszła na 
dół, do sali restauracyjnej.. 

A Grzegorz w tym czasie myślał: 

— Miłość to jednak piękna rzecz. 


€o sie stało 


Na jednej z bocznych ulie Wiednia, 
w małej cukierence, siedziały dwie mło 
de dziewczyny, popijając, w, pośpiechu 
herbatę. 5 
Była godzina ósma-zrana:. Ostatnie dni 


z NWanka?... 


— Dobrze, dobrze... Spiesz się!... 
© Obydwie wstały, rzuciły na talerz na 
leżność i wybiegły na ulicę. W drzwiach 
wysoka dziewczyna zawołała: 

— Patrz!.. Tam biegnie Hanka!.. 


przecie bardzo przystojny... 
Owszem... — zgodziła się z tem 
Hilda. — Przypomii mi trochę pewnego 


ppg 


“artystę. filmowego, w którym kochałam 


'się beznadziejnie... Nie będź głupia, Han- - 
ka i trzymaj się go mocno.. Chociaż 
imam wrażenie, że on cię i tak nie opuści. 
Patrzy w ciebie, jak w tęczę... Już ja. 
mam dobry wzrok na takie rzeczy... Ob 
'serwuję was, gdy on czasem przychodzi 
naszego działu... : 


— Nie pleć głupstw.. Każdą z was 


— Więc przyszedł? — zapytał Wir-|mogłoby spotkać to „wielkie”* szczęście. 


— A widzisz, że jednak nie spotkało 
— westchnęła ciężko Hilda. 

Przyjaciółki zatrzymały się przed 
|wielkim, szarym gmachem, wyglądają- 
jcym zzewnątrz jak olbrzymia fabryka. 
iByła to zaledwie część wielkicgo Kon-- 
-chemicznego, należącego do 
austrjacko-włoskiej grupy kapitalistów 

Gdy weszły do wielkiej, chłodnej sie 
ini, zegar, wiszący pod schodami wskazy 
jwał dziesięć minut po dziewiątej. 
| — A widzisz? — szepnęła Janka, 
iszturchając FHankę — Zdążyłabyś jesz- 
cze zjeść Śniadanie. ą 

Woźny wydał im blankiety, na któ-- 
rych zapisały swą obecność, poczem 
każda z nich otrzymała kluczyk od swej 
szafy, gdzie przechowywane były rze 
czy, noszone przez czas pracy. Hanką 
wciągnęła czarny, długi fartuch, włosy 
schowała pod takiegoź koloru czepek, 
a zamiast pantofli z obcasami włożyła 
na nogi miękkie, filcowe pantofle, w któ 
rych można się było ślizgać na lśniącej 
posadzce. 

Tak przebrana weszła cichutko na 
wielką salę, przedzieloną przegródkami. 
W każdej przegródce siedział już ktoś 
na wysokiem krześle bez oparcia i liczył, 
sprawdzał, pakował... 

Fanka pracowała w oddziale farb. 
ISprawdzała więc przysyłane próbki; se 


lata darzyły jeszcze świat słońcem i cie Jak się spieszy!... Biedna!.. Nie zje już gregowała kolekcje wzorów, porówny=. 


płem. 

W cukierni 
Zbierały się.tam tłumy pracownic, eks- 
pedjentek i biuralistek, mogących za ni- 


panował wielki gwar. 


"dzisiaj Śniadania!... 

Fanka przywitała się z przyjaciółka- 
mi. Poprawiła berecik na ślicznej główce 
i przejrzała się w lusterku. 


wała kolory... Praca ta wymagała cią- 
„głej uwagi i natężenia umysłu. 

| O dziewiątej zamykały się drzwi wiel 
kiej sali i nikt już nie śmiał wchodzić. 


ską opłatą spożyć dwie bułki z masłem — Zaspałam — rzekła, ledwo dy- 


Gospodarzem sali był młody Niemiec 


iszynką i popić herbatą. 
Dwie młode dziewczyny, 
przy oknie, 


kiego (Tomasza) i ucharakteryzówał się, upa- 
dabniając się do niego, poczem zajął jego miej- 
sce w pałacu. 


— Jak zwykle — ślicznie... — od- 
parła z serdecznym uśmiechem Hilda 


siedzące 
spieszyły się również do 


Pewnej nocy Robert wraz z Grzegorzem pracy. w |wysoka brunetka — Tybyś nawet w ła- 
tworzył kasę, w której odnajduje pamiętajk| * jedna była wysoka o krwistych mię- chmanach pięknie wyglądała... Taką już 


„ Obaj więc zaczynają czytać skwapliwie i do- |sistych -wargach i wydatnym biuście, masz szczęśliwą urodę... 
bak s że Hanka jest prawdziwą hrabianką | drugą da zie, subtelna o niemal tiragi “= Žartuješz,.. — gu Hanka, 
rasnow. ihi 1% H 1 
$ i 5, |1owych kształtach. © 3 h iorąc niższą przyjaciółkę, Jankę, pod 
i Mierer a A e aihioita ERAN — Spiesz się, bo już ósma; — nale- | ramię. — Chodźcie, panienki prędzej, bo 
gała wysoka.— Jeżeli się dziś spóźnimy, dostaniemy lanie... 


może iej odszukać. á : ei i X p 
| Aby go odciągnąć od tych poszukiwań, jto nas pewnie wyrzucą... — A śniadanie? — zdziwiła się Hilda 
— Pal licho!... Nie jestem głodna!... 


Krzewicki podsuwa: mu piękną tancerkę, Jagdę — Nie bój się, moja droga... — od-| 


się z nim podczas 4 U PY > PS H 3 
Sica REY ZONA A paria przylacióika. dopijàjąc do końca Sai. Mamy jeszcze 2 drogi! 
Po występie Jagda nagle znikła. Zrozpaczo- (Herbatę. — Hanka zawsze nam dopomo- A RA u i przyspieszyły kroku... 
ny Grzegorz wychodzi na ulicę i tam zaczepia |że... Ona nie pozwoli nam krzywdy zro-|Szły we trójkę, trzymając się pod ramię 
go skrzypek Wichrow, który zaciąga go do|bić... ała =— Słuchaj, Hanko,.. — rzekła Hilda, 
swego pałacyku. ! — Jesteś głupia jak gęś!.. Hanka sajstawiając najdłuższe kroki. — Kiedy już 
Grzegorz staje się tam mimowolnym świad- | ma może wylecieć jak z procyl... Dziwię nareszcie pobierzecie się? 
kiem czułei sceny miłosnei. ię, że jej i - iTe Se ól REGkA Z iienita<sie ziekk 
Zajrzał przez lekko uchylone drzwi i serce Się, że jej jeszcze niema!... Jeżeli się sp zarumieniła się zlekka, | 
zamarło mu z bólu. To była Jagda Młodecka.. 'źni, tak samo ją wyleją jak każdą inną...j —.Z kim miałabym się pobrać?... 
Nastepnego dnia wybrał się z nią na prze- — Ale przecie jej narzeczony jest — zapytała cicho. 
jażdżkę łódzią po stawie. amb ORA 'szefem sprzedaży... To wielka figura...| — Nie bujaj nas... — wtrąciła Janka 
Rozmówa potoczyła się na temat milości. |On konferuje:z samym panem dyrekto:| Wszyscy. wiedzą, że:széf działu sprze-! 
tiem.. daży kocha się w tobie... Zrobiłabyś nie 


sząc. — Nie wiem nawet jak wyglądam! Oc 


hytrych, śŚwidrujących oczkach — 
Teobald Krantz. Siedział na podwyższe - 


»|niu w końcu sali i obserwował wszystkie 
- |pracownice. 


Gdy któraś z nich podnosiła zmięczo- 
ną głowę i wyprostowywała zziętę ple- 
cy, by spojrzeć na przeciwległe mury, 
na stoliku jej rozlegał się niezwłocznię 


‘dyskretny dzwonek i Krantź oznajmiał' 


przez wewnętrny telefon. 

— Teraz nie iest pora na od 
Proszę się zabrać do roboty... 

— To też Hanka starała się przez 
cztery godziny aż do południowej przer ' 
wy ani razu nie podnosić głowy. 

Co pewien czas otwierały się wiel- 
kie drzwi i na specjalnym torze, przecho 
dzącym przez salę, wieżdźał wóz z no- 
wemi gotowetmi tabrykatami, które tu- 
taj, na tej sali, przybierały kształt goto- 
wy do użytku i wysłania w daleki świat. 


(Dalszy ciąg jutro; 


poczynek 


Í 


| PEŁNA TAE 


ELA WYGRANYCH 


piątego dnia ciągnienia 4-ej klasy 32-ej Loterji Państwowej 


W piątym dniu ciągnienia Loterji głó-; 
wne wygrane padły na następujące nu- 
mery: 

100,000 zł. — 171042. 

20,000 zł. — 73722. 

10,000 zł. — 20418, 58141. 
11485. 

5,000 zł. — 52426, 78204. 

2,000 zł,—76, 3071, 4178, 5585. 31512, 
46831, 47169, 57400, 68499, 92909, 93468, 
104688, 104740, 108373, 112835. 129193, 
141501, 144489, 172621, 176217. 180136, 
184271. 

1,000 zł. — 2926, 9713. 27560. 27613, 
30694, 38121, 38778, 41799, 43760. 44027. 
46013, 52239, 63290, 63560. 65894. 61588, 
80835, 80399, 82271, 84238. 82519, 
110390, 113380, 117956, 119099. 131791, 
135436, 152645, 155765, 163159. 164356, 
1703: -, 171172, 173187, 176332. 176419, 


181886. 
PO 200 złotych, 

118 39 217 372 82 445 585 705 16 47 832 80, 
915 38 60 1164 254 56 331 58 426 60 5 501 632 | 
50 80 9 916 42 2280 328 406 30 62 84 585 706 48 
857 84 016 39 3006 348 415 77 547 739 828 4044 
265 649 775 5002 70 105 229 342 49 502 52 97 
615 42 719 26 93 990 6 6022 202 416 35 62 15 | 
808 7150 63 251 76 433 673 851 975 8165 238 95 
329 62 410 610 61 77 84 703 9003 123 2034 337 
62 444 612 18 25 823 943 77. 

10062 79 176 266 73 337 636 737 11009 23 35, 
53 162 200 73 313 85 472 8 81 534 59 77 899 | 
12015 58 95 280 496 666 79 852 88 13022 169 430 
729 67 79 809 35 14078 163 4 271 368 560 643 
701 88 841 3 921 31 15046 77 164 387 422 568 619 


100505, 


25 53 98 702 16162 434 727 77 885 17004 128 50|" 


79 360 74 6 408 668 92 747 804 25 95 903 11 
18148 219 76 431 568 715 863 84 919 66 9 19288 
333 40 422 760. 

20164 437 75 91 503 20 90 707 21250 656 771 
826 970 22126 363 604 726 46 920 63 23006 47 
203 21] 49 79 314 523 773 24065 167 82 317 67 
94 477 651 745 887 983 25069 70 189 304 50 98 
458 615 732 997 26295 448 50 8 87 926 27255 77 
527 28 55 70 83 617 839 952 28020 63 94 6 137 
458 539 614 811 99 939 66 29041 574 627 69 900 

201S 48 164 212 28 32 5 81 512 51 659 717 
881 31100-48 92 205 42 46 80 368 415 532 685 850 


997 32104 28 68 285 320 53 585 852 965 33008] 144000 6 75 442 509 607 42 73 811 17 19 960 
61 175 353 85 473 546 886 34025 58 97 3907 513 | 145068 76 102 319 66 420 513 26 609 21 824 46 


85004 140 450 69 549.88 680 706 877 99 972 
86062 430 669 753 901 87016 139 216 96 331 74 
497 769 892 83164 83 264 404 709 966 89108 22 
285 441 550 616 44 946. ; 


5.000 zł. — 38112 54101 101800 
155994 166323. 
2.000 zł. — 2707 3581 6699 8713 


90144 57 268 312 66 525 673 92 839 60 928] 31092 49038 50918 81924 82369 82601 
91008 34 102 4 59 225 74 94 402 47 553 97 637 80! 91451 93835 99505 110530 159383 168223 


965 92060 104 263 7 319 484 99 616 84 729-43] 


840 2 906 93065 306 19 25 93 457 654 720 71 850 
988 94219 74 369 561 86 636 79 751 834 97 914 
95080 134 42 339 76 432 545 616 47 8389 763 
96249 353 75 6 475 645 908 88 97145 56 280 356 
66 412 651 746 68 71 98056 71 202 345 428 517 
692 825 6 44 57 989 99047 67 88 160 338 44 516 
48 730 81 R00 73. 


100039 280 365 436 686 787 838 928 76 
101029 481 622 704-66 862 91 102013 32 102 557 
608 714 805 902 5 25 
23 92 738 911 43 104102 66 292 77 767 979 
105104 83 228 54 71 86 305 518 642 53 726 36 
906 2 35 106009 30 66 120 230 77 351 593 891 
911 59 107082 153 348 79 411 66 555 829 43 
108008 217 37 388 402 34 66 604 60 825 912 30 
53 77 109115 428 534 650 707 823 77 


110028 101 303 85 496 578 89 908 
219 83 344 586 614 40 717 96 886 
147 311 30 597 715 820 30 113044 487 524 615 
79 4 894 950 114070 148 66 256 312 511 50 69 
115024 181 93 230 7 40 88 812 94 116006 75 
266 358 435 529 991 117024 6 143 66 200 79 
318 660 936 118101 42 88 210 84 397 433 67 
526 614 30 735 946 119055 66 168 283 767 915 
44 59 

120038 569 95 676 744 121121 206 88 333 502 
122092 442 88 507 25 37 621 786 864 956 123078 
83 672 88 735 891 919 45 54 124148 271 97 336 
86 496 505 887 994 
812 961 70 


111050 


58 125040 125 73 92 268 381 608 841 
49 76 
130085 121 403 717 98 131008 113 79 88 
267 410 638 773 869 945 132379 410 32 57 660 
779 972 133173 242 358 625 787 805 98 
424 527 50 4 678 785 810 91 
546 618 58 628 850 89 917 
255 322 427 516 603 918 137069 362 456 
653 783 890 138048 108 32 5 212 37 84 
400 553 761 941 63 '139045 79 325 452 
706 800 30 73 909 12 

140086 120 5 36 66 246 641 4 807 18 
50 97 
44 838 56 948 31 142327 477 523 638 920 97 
143141 256 337 52 489 571 609 96 880 944 


136015 83 4 
517 
344 


103027 125 263 508 50 606| 


112054 54 | 


134019 
135248 339 59 
160 


500 


175618 181531 180197, 


1.0090 zł, — 19018 16118 17062 18041 
31215 32040 31092 36963 38205 41424 
4:..8 44792 45717 52.15 53929 57605 
58546 59061 63444 72962 85292 87178 
190013 101821 106544 111415 113011 
"128574 130154: 141651 146216 146584 
| 7850 147907 140718 156491 157719 
169006 171352 181099 182242, 


| Po 200 złotych. 


185 80 404 530 725 98 845 88 1112 93 99 266 
175_361 565 879 902 2003 100 26 263 326 43 458 
587 618 62 986 3015 73 256 321 32 89 532 52 
85 720 818 82 4003 34 176 279 594 813 24 61 
983 5011 59 231 62 66 71 77 376 492 704 40 
852 975 6133 79 245 591 589 94 725 835 93 94 


286 472 550 600 50 706 35 932 41 9106 37 69 252 
358 556 619 28 722 77 871 901 
| 10026 39 57 99 729 82 99 810 14 67 905 
„11098 102 307 418 87 550 709 30 85 814 99 
'12013 80 299 513 601 26 88 705 66 837 58 918 
13013_160 364 86 508 980 14216 302 47 625 703 
800 87 901 15118 39 346 461 511 941 16050 141 
"252 305 410 40 57 61 84 597 783 801 41 17072 
135 259 737 87 435 74 520 89 797 809 42 950 


125275 389 93 4 620 94| 18023 54 87 171 231 68 357 468 674 741 52 77 

126010 96 310 17 451 586 611 742 855 912 Min 

57 79 858 60 89 127021 27 190 5 498 za 680 66 763 
129075 ; 

96 187 380 76 451 543 618 703 8 801 26 924' 


19009 116 95 216 324 476 583 644 


20111 85 229 300 425 30 547 610 730 910 
21314 94 475 525 796 880 922 64 22010 69 593 659 
740 73 810 18 80 970 93 23048 53 653 24137 327 
31 599 655 91 758 841 907 34 25148 227 364 407 
511 87 98 607 26 747 58 867 75 942 26019 394 
506 45 968 27042 155 605 20 88 739 867 28055 99 
205 363 77 875 906 29112 284 95 422 86 551 85 
605 38 850 80 952 

!. 30109 21 45 67 81 431 780 809 77 89 924 69 
93 31027 71 95 147 
802 64 32057 94 167 357 449 517 28 66 625 741 
33117 315 471 580 743 875 81 923 40 34069 80 


Í 930, 154 72 89 206 305 07 588 93 609 728 35177 99222 
141021 31 66 70 82 136 7 48 81 618 22 


„31 388 406 522 47 86 629 742 83 836 44 SI 
186201 486 603 09 728 39 824 27 37078 282 85 


1912 68 7022 116 30 229 392 440 551 90 8045|7 


|119 
' 141035 122 19 22 29 38 51 68 99 307 61 76 646 


86013 40 119 455 561 635 87194 311 705 822 58 
975 81 88214 319 407 O 60 917 89032 
73 169 72 369 584 815 

90215 350 449 572 610 808 09 32 970 91139 
254 98 301 22 441 528 98 634 50 92074 101 25 74 
83 218 320 87 462 65 515 91 624 813 59 968 
93247 434 98 548 796 867 84 99 94083 210 434 697 
737 41 809 95148 236 489 500 44 71 81 680 788 
823 57 919 96091 314 54 529 615 727 822 43 6T 
97021 36 40 149 58 364 544 632 72 79 718 26 802 
15 901 25 77 98098 234 60 86 99 367 464 71 81 
548 699 730 78 935 70 99007 131 96 257 315 490 
S64 00067 114 256 429 30 594 694 901 111008 163 
64 76 91 234 385 570 617 703 953 102092 105 88 
379 87 962 103020 121 210 431 597 605 766 
104115 213 19 306 502 08 61 68 606 712 809 
105034 185 85 395 599 687 88 716 106046 286 328 
418 64 539 714 25 897 107183 375 614 28 769 
108270 300 449 54 56 60 5 SE 109053 137 221 
322 404 35 542 618 57 
022 10021 48 70 97 322 42 64 494 587 640 746 
961 111047 68 197 358 69 81 433 504 611 748 
856 937 112012 59 129 38 51 605 64 81 717 51 
74 833 936 86 113126 43 98 220 369 487 647 75 
85 840 
114033 174 219 94 99 485 88 633 918 115084 
152 277 621 36 712 78 817 81 116041 214 42 
69 470 85.534 674 748 64 824 915 117031 
172 201 36 94 923 45 73 677 71 73 764 99 
820 86 118657 149 437 76 762 943 119096 
163 242 300 510 28 63 720 60 813 


120061 217 344 847 610 14 905 121004 10 
46 507 867 96 122064 157 284 319 458 65 94 
588 791 908 123062 74 245 311 58 438 45 48 
59 602 47 50 31 44 70 738 873 124019 10 420 
70 554 631 47 92 793 911 125007 42 74 123 
51 210 86 779 804 22 31 926 126115 21 97 
200 39 46 389 423 565 605 30 40 83 94 911 
74 127086 361 431 572 779 879 910 128247 
75 414 610 32 810 86 911 51 129185 219 319 
58 698 912 70. 72 4 

130087 67 211 36 32 58 322 68 873 743 899 
914 131127 50 238 76 408 18 510 620 725 51 868 
132088 95 164 67 461 578 675 96 742 71 133044 


75 300 134013 26 62 127 203 403 518 811 36 997 
339 74 522 608 87 717 47 98 | 20 135286 369 479 540 734 136162 261 478 92 537 
'677 801 942 137119 55 201 204 97 305 471 519 


649 71 85 969 74 138518 604 812 69 951 139011 
214 72 348 54 497 546 60 689 821/93. 
140299 350 93 410 609 30 80 704 24 60 821 


| 302 29 480 585 668 725 97 906 96 38016 33 1411739 890 93 921 34 35 142028 51 80 216 301 16 


58 66 285 374 455 616 782 830.907 96 39101 282 
319 37 409 521 55 88 92 733 819 36 


57 448 738 842 88 909 88 143071 521 622 94 793 


1929 144049 208 9 394 428 38 54 67 598 622 68 725 


43 740 72 805 44 87 972 938 35216 302 648 781 |97 000 644 146001 35 169 557 636 43 778 816|" 40220 32 90 413 40 769 821 51 41093 219 36 876 Aea CS BIA PI GII de 210 A7 ODI 69 S460122 
805 36012 70 89 98 103 88 272 80 91 329 407 30|48 926 43 147009 207 13 588 702 808 997 |g3 602 46 06 748 818 30 42187 28 4de GT J Buo S76 145209 62.514 T1 GII 46 719 52 901 69 346122 
51.88 92 503 748 891 37081 102 405 863 919 97 148002 46 148 90 281 307 69 460 3 89 504 811 |72 958 43263 07 382 03 678 828 903 08 44039 13, ca OUI TAA BTA COŚ SJ TAASIS 40 P25 WO A2 JA 
38060 77 241 84 407 90 523 745 30127 231 400 24|72 927 149014 37 108 252 320 44 75 504 602 | 100 07-21 275 326 92 611 28 42 707 45117 54 DZolo Oaa CZ IQ ZA o GO GR AT) DA GIO IŻ 
82 572 649 729.945 81 99. x 810_83 947 Twa 03 i 300 48 64 480 737 877 46048 118 88 386 430 82|64 04, 

40160 203 400 33 dl 42 910 41202 549 69 87] _ 150011 121 57 67 84 266 410 661 747 838 06 | 549 66 689 43 50 718 970 47005 116-60 77 207| 150013 48 160 Ż14 352 414 30 70 521 GO 600 
913 98 42203 59 71 505 82 784 973 96 43048 128151043 256 308 472 502 619 61 152061 194 302 


394 509 634 827.928 54 71 48098 102 445 551 652'16 50 788 830 950 151032 136 58 0 273 300 41 


29 286 840 59 979 31 96 44008 11 98 139 489 636 | 542 705 32 5 956 153040 50 181 342 75 516 687 |749 49092 245 376 512 27 80 92 666 703 898 969 593 626 762 968 88 152096 41i 29 601 779 £25 


687 | 
39 45005 27 38 197 217 57 63 84 429 60 609 15|784 890 154035 150 341 98 403 575 634 743 


919 


901 46620 68 414 27 06 526 96 617 22 40 917 
47028 47 100 252 361 569 646 66 87 773 631 60 
941 48106 7 10 38 60 448 537 927 55 49026 31 44 
169 298 303 68 522 30 733 806 33 919 93 

50022 155 81 241 71 85 450 661 76 705 821 
92 906 40 51171 212 363 660 787 496 52005 366 
483 594 97 655 705 820 53002 194 274 319 411| 
548 613 74 892 54094 163 88 267 72 412 33 66 
527 44 91 643 750 81 868 55119 207 366 881 917| 
54 56085 135 205 76 394 700 897 900 57043 187 
327 66 409 24 42 45 526 741 900 89 58045 84 158 
42 204 307 747 814 43 59001 4 67 90 121 304 36 
593 602, 

60085 322 514 754 819 904 71 61017 70 6 100 
2 228 333 40 459 588 609 33 49 69 882 94 62077 
110 42 270 320 584 89 723 56 71 824 63021 153 
49 249 478 659 780 855 911 61 64278 356 66 542; 
95 637 700 41 72 875 977 65175 256 76 559 891 
6 66097 134 205 332 529 611 34 67046 83 183 84 
285 340 404 606 88 745 897 68003 83 110 52 76/ 
96 504 23 783 809 33 42 976 69001 271 312 93 4 
544 52 608 738 815 

70119 219 81 96 582 95 702 15 18 71038 239 
41 335 440 605 917 35 72008 40 117 40 391 4,2 
573 17 627 819 30 954 73006 68 165 82 96 241 454 
510 843 74 5 74356 501 97 761 810 18 89 930 2 52 
75036 178 232 406 527 60 4 854 956 76176 211 22 
84 478 571 91 605 8 903 77177 394 494 695 977 
78301 51 3 497 593 687 728 31 86 834 60 924 
79311 40 540 2 884 946. 

80137 79 36 444 567 86 637 9 959 64 81156 87 
98 246 99 314 84 636 61 962 82054 213 22 26 71 
92 631 777 803 55 27 83034 47 250 81 419 61 80 
8 802 902 84117 74 317 447 705 62 947 52 9 


155049 178 207 27 354 72 93 450 57 67 674 
825 905 45 156077 137 356 429 99 600 29 
815 157071 101 223 85 308 82 544 89 617 
158099 154 304 646 744 89 98 884 159014 
289 346 74 425 28 580 610 67 

160083 96 384 782 854 97 941 161076 166 
69 242 334 74 85 482 754 162049 339 799 834 
93 163207 99 476 615 40 722 66 85 164132 
43 350 53 56 57 61 96 408 662 836 922 69 165018 
57 206 20 418 64 535 54 736 54 166031 125 221 
36_50 320 430 63 513 609 94 96 789 93 975 
167229 322 406 26 49 71 571 611 735_ 809 
168172 240 413 621 65 75 772 169100 97 453 
575 718, 29 70 79 89 879 98 

170050 150 207 44 384 432 513 776 833 
171089 454 543 652 97 732 54 68 92 859 938 
172026 57 255 77 481 649 868 992 173077 118 
64 226 303 32 438 39 91 578 90_ 683 822 40 916 
174033 351 464 530 703 965 175191 323 
802 997 176013 206 65 346 97 431 37 45 77 99 | gp 261 aai ae bos zał 7 E9 76,886 1007 09 
595 603 709 938 177079 90 246 459 95 520 66272085 332 67 89 468 67 BIO 69 GAĆ oT i SIS 
80 99 744 945 72 78 178004 58 198 267 209 21 logi "73080 104 208 6T 20a 483 AO 
618 33 46 67 99 977 179110 41 342 66 419 522 |sz'gz4 68 962 74012 236 322 BI 10 DB 6 ae 
jA AA 956 15274 82 399 440 58 600 63 65 709 87 99 

180005 173 353 448 742 77 853 95 926 67916 71 76011 76 291 387 dAŹ Sar O Oz 04 
181027 31 2092 61:348 666; 91S 2165 1921111738 824 71 907 10 41 64. 77009 48 41 62 173 
Ta Oi a 0 03 623 I Ti 184003 281337 60,488 99 630 740 94821 919 78132 43 57 
48 1 
341 97 430 58 556 57 85 65 786 883 018 ró 4: Wasik we zókadkiicc 5: 

80192 385 521 71 711 75 880 81046 93 106 44 
282 362 550 645 743 895 918 76 82153 212 494 535 
49 624 765 83013 32 73 157 227 316 606 709 23 27 
36 63 811 933 49 61 86 84039 40 231 50 359 530 
613 717 901 24 39 85168 80 359 522 614 897 989 


731 99 51076 77 139 64 346 593 637 711 52042 
121 211 357 437 579 802 97 981 87 58311 44 
420 550 602 50 815 917 27 57 54104 286 342 
428 508 665 95 742 76 99 889 935 42 95 55071 
116 29 30 81 285 723 410 20 578 604 27 771 
73 938 56000 19 78 99 106 22 325 408 24 918 
31 51 57035 117 46 257 309 64 74 451 98 509 
11 58002 35 156 376 92 476 662 72 776 853 
956 59093 171 225 527 40 710 21 53 

60028 191 407 506 67 605 817 75 79 61025 
270 517 681 846 944 62000 158 201 04 537 607 
704 78 63027 94 181 216 375 438 85 546 600 07 
763 873 64063 227 79 424 55 81 534 651 88 
909 51 96 65020 345 589 753 87 874 972 66078 
80 251 69 315 23 401 12 35 58 514 844 88 67319 
43 477 95 514 35 781 929 63 68001 144 613 
38 66 836 964 90 69004 72 75 80 195 276 365 
459 502 34 90 604 806 53 
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W drugiem ciągnieniu padło: 
100.000 zł. — 72859. 

20.000 zł. — 83895 99552. 
10.000 zł. — 2627 20305 26779. 


154089 135 96 322 469 522 964 155021 37 97 217 
348 540 644 746 156025 58 62 100 45 67 228 404 
25 83 84 612 713 63 157038 60 98 333 497 517 58 
67 618 57 61 707 960 158178 250 493 530 68 97 
630 885 159088 108 89 259 369 437 66 707 12 
36 94 810 25. 

160038 95 266 77 451 81 613 708 917 22 
161057 143 208 51 399 636 75 98 799 975 
162179 206 57 340 510 13 28 655 504 28 941 
163094 219 28 395 491 549 618 48 80 754 
86 909 57 164026 117 511 553 715 50 71 809 
31 47 62 93 165116 217 654 729 92 821 41 
50 71 942 166073 132 55 208 61 313 18 59 
79 69 578 931 65 73 167063 122 29 244 82 
304 403 77 659 822 92 168022 334 439 Sr9 
169210 19 89 95 300 419 78 93 883 945 
170076 178 205 09 347 500 77 621 76 93 710 
91 803 99 955 

171161 91 609 78 717 40 172096 198 288 407 
29 568 606 09 20 732 49 173168 343 49 425 525 
30 36 43 58 79 605 71 795 871 85 964 174361 
620 527 175036 88 115 28 309 433 75 529 64 
728 876 176044 73 143 351 436 61 512 84 949 
177000 49 175 270 80 444 502 68 810 42 43 926 
79 178031 162 271 93 429 79 721 804 946 17916i 
243 61 352 59 604 86 722 ów 

180043 61 94 124 208 17 91 305 517 746 S29 
54 67 181019 120 52 369 411 43 89 638 735 85 
89 820 94 994 182070 92 124 334 60 530 620 87 
712 27 183016 105 84 252 66 337 93 444 80:534 
727 37 801 02 915 184052 244 505 63 726 37 50 
85 872 74 98 
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Dźwiękowy Kino - Teatr 


„CÓRSÓ" 


zielona 2—4 


 DZiś premiera! 


PIOTR 


W roli głównej: najmilsza gwiazda filmowa FRANCISZKA GAAL, Fans Jaray, Feliks Bressart, Hans Richter I 


Otto Walburg. — Wesoły splot zabawnych nieporozumień, — 


miech — Radość. — Werwa! 
NADPROGRAM! Wesoła groteska kolorowa p. t.: TRZY MAŁE ŚWINKI, aktualności PAT-Krajowe i 


zagraniczne. 


Najwspanialsza komedja filmowa Ceny miejsc: I seans — 50 i 54, następne — 54, 85 i zł. 1.09. Pocz. o godz. 4-ej w soboty i niedziele o godz. 12-ej. 


R 


sa 
o 


iA 


Kino-teatr « dary iiS p 
MIRAZ |- l 
= 
A (Konstantynowska) a Eugeniusz Bodo, Reri, Michał Znicz, Żelichowska | Brodniewicz 


OSTATNIE 2 DNI! 


Anons! Następny program „Pieśń Kozaka“ w roli gł JOSE MOJICA 
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123 ŁRIREKY y 
Siaty dzień procesu „Rkróla” podziemnej £odzi 


KRYMINALNE SPRAWY „ŚLEPEGO MAKSA“ 


Teroryzował wiele osób, zapewniając sobie przy załatwianiu 
najrozmaitszych spraw wysokie honorarjum 


Łódź, 11 maja. 
Coraz bardziej sensacyjny Sta 


proces przeciwko „Ślepemu Maksowi*. 


Z zeznań świadków dowiadujemy się o|iakiś pan i powiedział, 
oskarżone- | Bornstein. 


szerokim zakresie działań 


aja. | dek ten nie mógł się należycie wysłowić| sąd polubowny. Przed 
je się| sprowadzono przysięgłego tłumacza. 


rozpatrzeniem! 


sprawy „Ślepy Maks“ powiedział tak do 


Świadek Najdat:— Przyszedł do mnie| Złotowskiego: | 


że się nazywa 


— Zabiłem człowieka, pan wie kim 


Ja zrobiłem zdziwioną minę! jestem, ale na życie mojego syna przy- 


go, który był specjalistą w załatwianiuji oświadczyłem, że go nie znam. Wów=| sięgam, że będę po pańskiej stronie i zmu 


najrozmaitszych spraw. Rozwodził mał) czas on kazał mi dowiedzieć się na mie- szę Lichtenberga do zapłacenia panu pie 


żonków, wstrzymywał eksmisje, inkaso- | ście kim jest. No dobrze, powiedziałem, 
wał należności, pośredniczył w sprawach|a czego pan właściwie chce? Wtedy 


handlowych, a nawet karat grzywnami| Bornstein wyjął protest weksla, na 1300, 


za „niestosowne“ zachowanie się pod-|zł., wystawionego przeze mnie firmie 
czas posiedzeń sądu polubownego! | „Silvars* przy ul. Śrebrzyńskiej 2-4 i po 

Oczywista przy tem wszystkiem za-| wiedział, żebym natychmiast ;nu dał pie- 
pewniał sobie wysokie honorarjum, a|niądze. Ja się bardzo przestraszyłem i 
systemem, którym operował był zwy-| dałem Bornsteinowi 10) złotych. Born= 
kły teror, Na dźwięk imienia „Ślepego|stein wziął pieniądze i przyrzekł, że 
Maksa“ truchłeli wszyscy. Maks Bom-| przez dwa lata da mi spokój. Jednak nie 
stein, który podczas procesu kilkakrotnie | dotrzymał przyrzeczenia i po pół roku 
zaznaczył, że przezwisko „Ślepy Maks*| przysłał do mnie ludzi, którzy kazali mi 


jest dla niego największą obelgą, przy 
każdej sposobności, gdy tylko chodziło 
o wywołanie odpowiedniego efektu, 0- 
Świadczał: 

— Ja jestem „Ślepy Maks". Zabiłem 
ołowieka i nie ukarano mnie za to! 

Była to zwykła formułka, stały i sku 
teczny system. Potwierdzają to zgodnie 
wszyscy Świadkowie, ociągający się co- 
prawda z wyijawianiem pewnych szcze- 
zórćw na obecnym procesie, ale zezna- 
nia których zaprotokuł>wane są w ak- 
tach siedztwa. 

Wczorajszy dzień procesu obejmował! 
przeważnie sprawy, w których „Ślepy 
Maks* jest oskarżony o wymuszenia, ak- 
ty gwałtu i groźby, jakich się dopuszczał 
przy ivkasowańiu należności, protestów 


i t p. 
Analfabefa 


studjuje na sprawie gazetę 


Świadek Szlama Bornstein, który shi 
ciaż nosi takie samo nazwisko jak oskar-| 
żony, nie jest jego krewnym, opowiada, 
że pewnego razu przyszedł do niego 
„Ślepy Maks* i domagał się zapłacenia 
400 złotych za weksel dany Karnow- 
skiemu, który poszedł do protestu. 

Szlama Bornstein nie miał pieniędzy 
a gdy powiedział to „ŚSlepemu Maksowi" 
ten kazał mu przyjść do siebie, grożąc: 
pobiciem. 

Przewodniczący: — Co oskarżony 
świadkowi powiedział? 

wiadek: — On powiedział, że iest 
„Ślepy Maks“, że zabił Balbermana i je- 
go wszyscy się boją. 

Podczas składania zeznań przez 
świadka Bornsteina, „Ślepy Maks* pil- 
nie studjuje trzymany w ręku wycinek 
gazety. Przewodniczący zwraca mu u 
wagę, że w sądzie podczas sprawy nie 
wolno czytać. Oskarżony podnosi się 
i wyjaśnia: : 

„,— Ja nie czytam, proszę wysokiego 
sądu, bo nie umiem czytać, ale ja tu mam 
maznaczoną notatkę, w której jest napi- 
sane, że Szlama Borustein przyjął do 
pracy kilku robotników i potem nie chciał 
im zapłacić! 

e 


„SIepy Maks“ 


inkasuje weksle 


Nastepna sprawa jest niemal identy- 
czna. Zeznaje świadek KRozencwajg. 
Oświadcza on, że „Ślepy Maks* przy- 
szedł do niego na inkaso weksla, którego 
był żyrantem. 

— Proszę sądu — mówi Świadek Ro- 
zencwajg — ja nie miałem żadnych in- 
teresów z Bornsteinem i spytałem się 
jego, co on ma właściwie do mnie. To 
on mi powiedział, że muszę wykupić 
weksel, pod którym jest moje żyro. 

W pewnej chwili „Slepy Maks“ zry- 
wa się z ławy i mówi: 

— To nieprawda, proszę wysokiego 
sądu! Ja nigdy ni byłem w mieszkaniu 
Rozenewaiga! 

Niezmiernie 


| 


charakterystyczne ze- 


znania, obciążające bardzo oskarżonego, 
złożył świadek Najdat. Ponieważ świa- 


| 


IR 


przyjść na Sienkiewicza do biura „Obro- 
na*. à 


„idzie z szynku” 


przyjdą panu rozbić meble ` 


W dalszym ciągu świadek wyjaśnia, ' 


że w mmiędzyczasię dowiedział się kim 
jest Bornstein i obawiając Się pobicia 
poszedł do biura „Ślepego Maksa“. 

— Bornstein znowu zaczął mówić o 
proteście, że nie może dłużej czekać, bo 
firma „Silvars* dopomina się zapłacenia 
należności. Po długich prośbach dał mi 
jeszcze 3 miesiące czasu do uregulowa- 
nia należności. Po trzech miesiącach 
bi do mojęgo mieszkania i powie- 
ział: 


d 

u sm Panie Najdat. Tain na dole w szyn 
ku czekają ludzie, żeby przyjść tutaj i 
rozbić panu meble, Ja jednak mogę za- 
łatwić, żeby oni tu nie przyszli, 

Ja się bardzo przeraziłem i dałem 
Bornsteinowi znowu 100 złotych. Pewne 
go razu, gdy byłem w Aleksandrowie 
Bornstein przyjechał do mnie po pienią- 
dze. Powiedziałem, że nie mam, że nie 
zarabiam i na odczepnego dałem mu 10 
złotych, których on się d:mmagał Jako 
zwrotu kosztów komunikacyjnych. 

Przewodniczący: — A co było dalej 
z tym protestem? 

Świadek: — Poszedłem do firmy 
„Silyars*, żeby mnie uwolniono od cią- 
głych wizyt „Slepego Maksa“, ale w fir- 
mie ktoś mi powiedział, że muszę zapła- 
cić, bo „Ślepy Maks" mnie pobije. 


' 
Jak „Słępy Maks” 
sprawował sądy polubowne 
„Ślepy Maks“ był również „sędzią“ 


w zatargu Lichtenberga z Raiałem Zło=| 


towskim, któremu należały się pieniądze 
od Lichtenberga. Suma należności była 
bardzo duża i Złotowski, nie mogąc wy- 
dostać należności, zwrócił się do „Ślepe* 
go Maksa“ z prośbą o interwencję. 

W mieszkaniu Bornsteina odbył się 


l niędzy. 


— Co miałem zrobić, proszę wyso- 
kiego sądu — mówi świadek Złotowski. 
— wyroki leżały u mnie od 1923 roku i 
nic. Zgodziłem się. Wyrok zapadł za- 
ocznie. Wtedy podchodzę do „Ślepego 
Maksa* i pytam się: 

— Jak pan postanowił? 

— Panu się nic nie należy. 

"a Jakto nic? Przecież ja mam wy- 
ro 

Na to „Ślepy Maks“: — Niech pan bę- 
dzie zadowolony, że Lichtenbergowi nie 
należą się pieniądze od pana! 

Świadek wyjaśnia nastepnie, że za 
namową „Ślepego Maksa“ udał się do 
rejenta i powiedział, że główny super-| 
arbiter, Maks Bornstein jest niepiśmien- 
ny i dlatego wyrok jego powinien zostac! 
obalony. 
| Lichtenberg, składający zeznania po 

tym Świadku, oświadcza, że wyrok zo-, 

stał rzeczywiście obalony i że Złotowski 

teraz go licytuje choć “obierat od niego 
| wysokie procenty. 


Groził rewolweręm!.. 


Ciekawa niezmiernie jest sprawa, w 
której „Ślepy Maks“ oskarżony jest o, 
grożenie pachciarzowi Cukierowi śmięr- 
c ą. 

Świadek Cukier zeznaje, że razem 

ze swym szwagrem Sztajnberziem kupo” | 
wał mleko u dziedzica majątku Witkowi- 
ce, Wolickiego, który posiadał jego kau- | 
cię w wysokości 1500 złotych. Po pew- | 
nym czasie do majątku Witkowice przy- 
jechał Bornstein i powiedział obydwu 
i wi że dawna kausia ich jest nieważna 
i ieżeli nadal chcą brać z majątku mleko, 
inuszą wpłacić nowe 500 złotych. 

— Nie chciałem się na to zgodzić — 
ciągnie dalej Cukier — i zrobiłem Born- 


į pachciarzom — Cukierowi i Sztainbergo | 


więcej to samo, że „Ślepy Maks“ groził 
Cukierowi rewolwerem i że go pobił. 


Niezwykła kombinacja 
szantażowo-terorystyczna 


|  Charakterystyczna jest 
'Kłąbem i Korczyńskim. Świadek Kor- 
czyński wyjaśnia, że został wezwany 
do biura „Obrona*, gdzie Maks Born- 
l stein oświadczył mu, iż ma do egzekwo* 
! wania od niego kwołę 1200 złotych 'za 
' weksel, wystawioay przez niego na zle- 
cenie Kłąba. £ 

Po długich pertraktacjach sprawa zo- 
rstała załatwiona w teu sposób, że „Ślee 
ipy Maks“ wziął od Korczyrńskiego ża» 
| miast 1500 złotych tylko 175, ale jedno- 
i cześnie zmusił go do napisania do Kłąba 
listu, że został pobity przez ludzi „Sle- 
pego Maksa“. W końca listu Korczyński 
zaznaczył, iż kieruje sprawę do proku- 
ratora. 

„Ślepy Maks“ chciał tym sposobem 
uwolnić się od Kłąba, który -w obawie 
przed odpowiedzialnością za nasłanie lu- 
dzi na Korczyńskiego, nie powinien się 
już domagać swych należności. 

Jako drugi w tej sprawie zeznaje 
świadek Kłąb: 

— Słyszałem, że istnieie biuro „Obro 
na“, które inkasuje nalsżności za weksle. 
Ponieważ Korczyński nie chciał wyku* 
pić weksla poszedłem do tego bitira, 
dałem weksel Bornstceinowi i wpłaciłem 
mu na koszty egzekucyjne 150 złotych. 
Po pewnym czasie dostałem list od Kor- 
czyńskiego, że pobili go ludzie Bornsteł- 
na. Poszedłem zhowu do Bornstejna i 
spytałem go, co oznacza list Korczyńskie 
go. Odpowiedział mi, że wszystko zo- 
stanie załatwione i że Korczyński odwo- 
ła skargę do prokuratora. Weksla mo- 
iego nie otrzymałem dotychczas. 

> 


„Sieny Maks” 


radykalnie broni hanoru kuzynki 


Z ostatniej sprawy dowiadujemy się, 
że kuśnierz Nitka oczerniał przed znajo- 
mymi swą byłą narzeczona M., kuzynkę 


sprawa Z 


steinowi awanturę. Bornstein zaskarżył oskarżonego — „Ślepego Maksa”. Mąż 
mnie do sądu za groźby i zostałem skaza p. M. udał się do Bornsteina i prosił go, 
ny na miesiąc aresztu. Przed apelacją aby nauczył Nitkę, jak należy się wyra- 
spotkał mnie „Ślepy Maks" i powiedział, żać o damach w ogólności a o jego ż0- 


że jak mu dam 200 złotych, to on zrobi, | nie w szczególności. 


że wygram sprawę. | rzeczywiście jak 
dałem mu pieniądze sprawę wygrałem. 
„Ślepy Maks“ zeznał przed sądem, że 
nie ma jaż do mnie żalu i sprawa została! 
umorzona... 

Przewodniczący: -- co było dalej z 
tą kaucją 1500 złotych? 

Świadek: — Co było? Bornstein po- 
bił mnie na ulicy, wyciągnął rewotwer 
i zagroził mi śmiercią. i, 

Drugi świadek w tej sprawie — Sztajn 
berg, szwagier Cukiera zeznaje mniej! 


| 


8 tygodni zamknięci w fabryce 


Robotnicy fabryki Rubina walczą w obronie przed widmem redukcji 


Łódź, 11 maja. 


(v) Ósmy tydzień dobiega obecnie 


botnicy fabryki Rubina po 


końca, gdy ro 
stanowili nie opuszczać sal fabrycznych 


na znak protestu przeciwko redukcji tka' 


czy zatrudnionych we wspomnianej fir- 
mie od wielu lat. : 

Robotnicy przesiedzieli w fabryce na- 
wet okres świąt Wielkiejnocy, a i obec 
nie opuszczają mury fabryczne jedynie 
w celu zakupu żywności. 

Wczoraj i onegdaj odbyły się dwie 
kolejne konferencje w Inspektoracie Pra 
cy, na których jednak nie uzyskano po- 
rozumienia. 

Właściciel firmy, Rubin, godzi się na 
pozostawienie przy pracy 29 tkaczy i zre 
dukowanie 13 osób, w tem jednego z de- 
legatów fabrycznych, tłomacząc się bra 

1 pracv, pozatem an jeszcze 


na dalsze ustępstwa i zgodził się nie zmie 
niać systemu zatrudnienia, w myśl żądań 
robotników. 

Robotnicy jednak zajęli inne stano- 
wisko i twierdzą, że skoro brak pracy į 
zmusza właściciela firmy do przeprowa- | 
dzenia redukcji, to robotnicy podzielą 


się pracą i zgodzą się pracować niepeł- | 


ny tydzień pod tym jednak warunkiem, 
że nikt usunięty nie będzie. Na to znów 


nie chce się zgodzić właściciel firmy i ba 


pertraktacje zostały przerwane. f 
Ponieważ robotnicy Rubina, okupu- 


jący fabrykę nie mają już żadnych ZASO- | ję, 
bów pieniężnych, otrzymują żywność od pisu 


„Ślepy Maks“ stanął w obronie ho- 
noru swej kuzynki i wezwał do siebie. 
Nitkę, który zeznaje c» następuje: 

— Bornstein wyciąznał rewolwer i 


| powiedział, że jak nie podpiszę zobowią- 


zania, że więcej nie będę źle mówił o p. 
. — strzeli do mnie. Podpisalem to 
zobowiązanie. 

Z zeznań tego świadka, składanych 
za pośrednictwem tłumacza, wynika, że 
pewnego razu, gdy Nitka był w „raba- 
rinie“ podszedł do niego „Ślepy Maks“ 
będący w towarzystwie swej kuzynki M. 
i kazał mu opuścić ikal, grożąc pobi- 
ciem. Nitka przeląkł się i wyszedł z lo- 
kalu. 

Na tem sąd zakończył wczorałszy, 
piąty dzień procesu przeciwko „Ślepemu 
Maksowi*. Jak się dawiaduiemy. aby 
nie przedłużać rozprawy, proces będzie 
się toczył również w niedziele. 

O przebiegu dzisiejszego procesu 
przyniesie sprawozdaa 2 „Express“ lote- 
ryjny, który ukaże się po poludniu z 
pełną tabelą 6 dnia Loterji Pańtswow ej. 


RADYKALNE LEKARSTWO NA SMUTEK. 

Na smutek nailepszem lekarstwem jest za- 
wą, a najlepszą zabawą program w „Taba- 
rinie“, gdzie publiczność wesoło spędza czas, 


zapominając o codziennych troskach. 


Atrakcyj, które „biorą“ publiczność jest wie- 
„Trio węgierskie Kyra, Roby end Harry, po- 
iące się doskonałemi ewoiucjami taneczne- 


robotników związkowych i kolegów, któ mi, duet taneczny Niewęzłowskich. wykonujący 


rzy opodatkowali swe 
na rzecz pomocy strajkującym i ich ro- 
dzinom 


| 


k ki wspaniałe i emocjonujące popisy akrobatyczne, 
skromne zarob dałej produkcie sióstr Wierusz. Tusi Talmari itp. 


Doskonała orkiestra Weinrota. powiekszcna 


o dwuch bandonistów, gra najnowsze szlagiery, 


tallo! Tu radjo! 


SOBOTA, 11 maja 1935 r, 
1205—12,50 Koncert zespołu Tadeusza Seredyń- 
skiego . — Transm, ze Lwowa. 12.30—1255 — 
goral dla kobiet, 12.55—13,05 Dziennik połu- 

niowy: 13,05—13,30 Fantazje operetkowe — 
płyty. 13,50—13.55 „Nasz handel morski”, 13,55 
—14,00 Wiadomości o eksporcie polskim, 14.00 
—1435 Muzyka popularna i duety operowe — 
płyty, 14.35—14,45 Przegląd giełdowy. 14,45— 
15.00 Mużyka salonowa — płyty, _15.00—15.3%. 
„Wiosna, ielkanoc i Lato w pieśni białorus- 
kiej" — audycja regjonalna w wyk, chóru biało- 
ryskiego pod yr. Grzegorza Szrymy — transmi- 
sja'z' Wilna, 15,30—15,45 Humoreska Ferdynan- 
da Goetla (recytacje prozy, 


15,45—16,30. Koncert orkiestry P, R, pod dyr, 
Stanisława Nawrota, 
16,30—16,45, Skrzynka techniczna — korespon- 


dencję bieżącą omówi i porad technicznych 

udzieli red. Wacław Frenkiel, 

16.45—17.40): Kwadrans słynnych artystów — 
Eugenja Umińska — skrzypce (płyty). 

17,00—17.50. Transmisja Nabożeństwa Majowego 
z kościoła w Wielkich Piekarach na Górnym 
Śląsku, 

17.50—18.00. „Miasto gwiżdżących parowozów — 
Kutno" (dczyt z cyklu „Miasta i miasteczka 
polskie") wygł. Roman Merson, 

18,00-—18,30, „Wesoła majówka" audycja dla 
dzieci z udziałem Szczepka i Tońka — pió- 
ra Juljusza Tota (tr, ze Lwowa), 

18,.30—18.40: Przegląd wydawnictw — omówi 
prof! Henryk Mościcki 

18.40—18.45: „Życie artystyczne i kulturalne”. 

18:45—19,07, „Tanga” — płyty, 

19.07—.19.15: Zapowiedź programu na dzień na- 


stępnv. 
19,15—19,25. Czajkowski: kwartet D-dur w wyk. 
kwartetu Lennera — płyty, 
10.25- 19.2n, Wiadomości sportowe lokalne. 
19:30— 19.35: Wiadom. sportowe ogólnopolskie, 


cztery preludja Claude Debussy'ego" w wy- 
konaniu Bolesława Woptowicza, 
19.50-—20,00: .Feljeton aktualny. 


20.00—20.45, Koncert w wykonaniu małej orkie- | 


stry.P. R, pod dyr, Zdzisława Górzyńskiego 
z udziałem Stefana Sasa (refreny). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 

20.55—21.00. „Jak pracujemy i żyjemy w Pol- 
sce”. 

21,00—21.30. Audycja dla Polaków zagranicą. 

21,30—22,00, Koncert symfoniczny. Wykonawcy: 
orkiestra symfoniczna P. R. pod dyr. Grze- 
gorza Fitelberga, Zofja Fedyczkowska (so- 
pran), Aniela Szlemińska (sopran) i Maury- 
cy Janowski (tenor), 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. 

22.15-22.30. „Literat a kino" — szkic 
wyśł, Antoni Bohdziewicz, 

22,30—23,00. „Loża Szyderców” pod kierunkiem 
Juliana Tuwima — nadaje audycję p, t — 
Małpie zwierciadło poezji i muzyki”. 

23.051240, Koncert muzyki tnaeczno = salono- 
wej w wyk, małej orkiestry P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 

Z KOŁA PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA PRZY 

HUFCACH ŁÓDZKICH. 


Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 
Hutcach Łódzkich składa serdeczne podzięko- 
wanie wszystkim tym, którzy przyczynili się 
do osiągnięcia pełnego sukcesu z urządzonego 
Koncertu przez K. P. H, przy hufcach łódzkich 
w dniu 14, 4 br. 

Czysty dochód z powyższej 
niósł 1.201,17 zł. 


literacki 


imprezy wy- 
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19.33—19.50. II-gi koncert z cyklu „Dwadzieścia | 
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Surowe kary na przemysłowców łódzkich 


za niehonorowanie umów zbiorowych i przedłużanie godzin pracy 


Łódź, 11 maja. 


Na grzywnę w wysokości zł. 


200 | na. 


Mimo to jednak w toku rozprawy 


(v) Wczoraj w referacie karnym|skazany został zarządca kina „Dom Lu | ustalono, że przy dobrej woli można by- 


Inspektoratu Pracy rozpatrywano sze- 


dowy“; p. Kasznicki, który przetrzymy* 


ło częściowo personelowi zaległe pensje 


reg spraw, wytoczonych przemysłow-| wał wypłatę personelowi kina. Oskar- | wypłacać. 


com za niehonorowanie stawek umowy 
zbiorowej, względnie zmuszanie robot- 
ników do pracy w nadgodzinach. 


CAIIKAZAKAAKAA7 A 


Samoloty nad łodzią 


podczas pochodu prop 


W niedzielę, dnia 12 maia r. b. po u- 
roczystem nabożeństwie w Katedrze Św. 


Stanisława Kostki, które rozpocznie się 


o godz. 10-ej, uformuie się pochód pro- 
| paz 1dowy L. O. P. P., który przecią= 
gnie ul. Piotrkowską do Placu Wolności 
gdzie zostanie rozwiązany. W pocho- 
dzie wezmą udział współpracujące z L. 
O. P. P. organizacie oraz wszvstkie Ko- 
ta L. O. P.P: 

Pochód zamykać będzie barwny ko 
rowód samochodów i motocykł. z któ- 


| Otrzymaliśmy list następujący: 

i Do Redakcji „Expressu“. 

W związku z artykułem ,Pa- 
wakacyj', zamieszczonym w nr, 126 
„Expressu' z dnia 6 maja 1935 roku, 
proszę Redakcję o zamieszczenie poniż- 

| szego wyjaśnienia: 

| 1) Zarząd Miejski prowadził w r. 1933 


| 1934 łącznie z Funduszem Pracy pół-/ 


kolonje letnie w Parku 3-go Maja dla 
5000 dzieci (2 turnusy, po 2500 dzieci). 

2) Półkolonje powyższe subwencjo: 
nował w 60 proc. Fundusz Pracy. 

3) W roku bieżącym, Zarząd Miejski 
| bedzie prowadził półkołonje w takich 
|samych rozmiarach, jak w roku ubic- 
giym (2 turnúsy po' 1000 dzieci): Oprócz 


EA tłomaczył swą- opieszałość bra- 


Skolei rozpatrywana była sprawa 


kiem odpowiednich zasobów  materjal-, właściciela nieruchomości przy ul. Puc- 


nych i kiepskim stanem finansowym ki- kiej, Antoniego Troszyriskiego, 
LAKE: | zaangażował swego czasu 


agandowego L. 0: P. P. 


cyjne upominki dla dzieci 

W. pochodzie wezmą 
pojazdy mechaniczne stające do konkur 
su dekoracji pojazdów. 


podczas po- 


Jak się dowiadujemy, 
O... 


chodu propagandowego L. 


| 


Z 
rych rozrzucane będą ulotki oraz atrak sji im jednak nie chciał wypł 


i 


. P., nad| właściciela tkalni 


który 
aż dwuch 
dozorców do pilnowania i utrzymywa- 
nia w należytym stanie swej posesji. 

Troszyński mimo, że nmówił się: 
dozorcami co do wysokości płac, pen- 
acić. Gdy ~ 


uzbierała się spora kwota należności, 


także udział dozorcy wystąpili zgodnie do referatu 


karnego Inspektoratu Pracy, gdzie wła 
ściciel nieruchomości skazany został na 
3 dni bezwzględnego aresztu. | 

Trzecia skolei sprawa -dotyczyła 
mechanicznej przy 


ncastęm krążyć będzie eskadra samolo|tl. Piotrkowskiej 80 M. Szaka, który Sa 


tów Aeroklubu Łódzkiego, która wyko- 
na szereg ewolucyj oraz  rozrzuci 
deszcz ulotek propagandowych. 


- Sprawa półkolonij letnich 


w oświetleniu Komisarza Rządowego m. Łodzi 


mowolnie obniżył robotnikom stawki 
ich zarobków, mimo, że robotnicy tei 
kategorii podciągnięci są pod stawki o0-. 
gólnej umowy zbiorowej, która obowią. 
zuje w całym przemyśle. Szak wyła=: 
mał się spod obowiązującej umowy i: 
Stale obniżał robotnikom zarobki. = 

Inspektor referatu karnego w Inspek 


W liczbie 600 — z kolonij letnich, |toracie Pracy uznał postępowanie Sza- 


organizowanych przez Zarząd Miejski. 
W liczbie 3000 — z kolonij 


[I 


ka za niezgodne z obowiązującemi prze 


p. £ letnich pisami oraz działanie na szkodę robot- 
miętłajmy o głodnych dzieciach podczas Kuratoryjnego Komitetu Kolonij Letnich ników i skazał go na 1 miesiąc bez»; 


W liczbie 500 — z innych prywatnych względnego aresztu oraz zapłacenie 


; kolonij letnich. 
Komisarz Rządowy 
Inż. Wacław Wojewódzki. 


$ + 


KOMITET : ROZBUDOWY MIASTA. 
| Utworzył się staraniem zarządu mia- 
sta komitet rozbudowy. Członkowie te- 
go: komitetw "mianowicie =p. p. Antoni 
Szczerkowski (poseł na seim), Hieronim 
„Włlazłowicz,* Frańciszęk-"$zymanowicz, 


tego, zwrócił się w początkach r. b. do Konrad Chozinowski i»lgnacy Kloze w 


Funduszu Pracy o  subwencjonowanie 
| półkolonii w takich rozmiarach, jak w 
| latach ubiegłych, Subwencja ta umożli- 
wiłaby prowadzenie półkolonij dla 5000 
dzieci. Odpowiedzi w powyższej spra- 
> Fundusz Pracy dotychczas nie nade- 
stał, 

Nadmieniam, że dzieci szkół po- 
wszechnych oprócz półkolonij korzysta- 
ją również rok rocznie: 


Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ŻADZIEWICZ 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła i krtani 


Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 


przeprowadzenia przejazdu 


Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 


towarzystwie miejskiego inżyniera: p. 
| Antoniego Waltratusa przeprowadzili 
| gruntowną lustrację planu zabudowy 
miasta w terenie. 

Zbadane zostały wszystkie arterje 
komunikacyjne, place- użyteczności pu- 
Jblicznej, rynki, place pod budowę szkół 
i szpitali, strefy zabudowy i t. d. . 

reszcie zbadali dokładnie projekt 

| kołowego 
pod torem kolejowym przy ulicy- Luto- 
| mierskiej. i 
| Dotychczasowy przejazd przez tor 
kolejowy położony wysoko i mający 
zjazd w formie ślimaka, jest. miejscem 
częstych wypadków przy przejeździe 
przez: tor drogi żelaznej. 

Zbudowanie. tunelu, zapewniając cał- 


1000 złotych grzywny, stosując oby- 
dwie te kary łącznie, . 


Życie Pabjanice - 


możność utrzymania ciągłości ruchu, bez. 
narażania ludzi, koni i wozów na. niebez- 
pieczeństwo. | 
| -Projekt „ten. został.całkowicie przez, 
komitet zaaprobowany i przedłożono za- 
rządewiemiasta wniosek, -aby delegowal 
do Warszawy inżyniera Waltratusa ce- 
lem referowania i popierania projektu, 

Inżynier Waltratus miałby za zada- 
nie złożyć odnośne wyjaśnienia p. inży- 
nierowi Juljanowi Piaseckiemu, wicemi- 
nistrowi komunikacji. 


SZCZEPIENIE OSPY. 

Zarzad masta zapomocą plakat po- 
dał do ogólnej wiadomości, że w ambu- 
latoriurm miejskiem przy ul. Gdańskiej 
w dniach od 13 do 18 b. m. od godz. 10-ej 
do 13-ej odbywać się będzie szczepienie, 
przeciw ospie dla dzieci urodzonych w 
roku 1934 i 1935. ZA 

Dzieci z roku 1928 podlegają powtór- 
nemu szczepieniu. kk 

Sprawdzanie wyniku szczepienia od- 
bywać się będzie w dniach od 20-go do 


kowite bezpieczeństwo dla ruchu koło-'25-g0 maja b. r. 


wego i pieszego: dałoby jednocześnie 


Jutro w niedzielę, dnia 12 maja r. b. - 


Diwarcie Sezonu Lefniego 


og.1i r. pierwszy poranek muzyczny w wykon. Łódzkiej Orkiestry Symfonicznej pod dyrekcją Seweryna Pietruszki 
Jako solista wystąpi skrzypaczka BRONISŁAWA ROTSZTATÓWNA, która odegra z tow. ork. koncert Mendelsohna e-mol. 


Koncerty orkiestry odbywać się będą w soboty, niedzielę i święta od godz. 5 po poł. 


Ceny wejść: 
zł. 1.— dla ucząc. się 


wr” 


271 dym PARY EP” 


Kimo-teatr 


ETRO 


Przejazd 2 
Pocz. © 0. 4 


Matki! 


zapisujcie 
swe 
ńiemowięta 


ENO 


1):na koncerty w soboty, 


W soboty od godz. 6 wiecz. Five o'clocki. 


niedzielę i święta dla dorosłych gr. 


młodzieży 50 gr. 3) w dni powszednie 


Ostatnie dnil 


Porywająca symfonia upojnej muzyki wiedeńskiej i beztroskiego 


85, dla uczącej się młodzieży gr. 50. 
dla dorosłych gr. 50, dla uczni gr. 25. 


Czołowe arcydzieło austriackiej produkcji; 


RUDJENCJA W ISCHLU 


humoru. 


W rolach głównych: MARTA EGGERTH, SZGKE SZAKALL; PAUL HóoRBIGER. 
Muzyka Straussa. Passepartout i bilety ulgowe nieważne. 


Następny program: 


LOP 


„JESTEM ZBIEGIEM“ 


NAJLEPSZA, 
ELASTYCZNA, 
i TRWAŁA 
OPONA !! 


niedzielę i święła © godz. 11 i pół fradycvine poranki muzyczne 


2) na poranki muzyczne dla dorosłych: 


Kino-teatr 


Główna 1 
Bocz.o g. 5 


Narutowicza 32 


TELEFON 198-69. 
Zastępstwo na woj. łódzkie. 


NM Boryszański i Landau EJ 


Jutro mecz Warszawa — Łódź 


O©siaiteczne siskady olbua zespołów 


Łódź, 11 maja. Łódź: Piasecki, Fiegel, Frankus, Peg 
(0) godz. 16-tej na stadjonie ŁKS-u sta|za I, Pegza Il, Kowalski, Pałczewski, 
ną przeciwko sobie w dniu jutrzejszym |Herbstreich, Królewiecki, Sowiak, Król. 
zespoły reprezentacyjne Łodzi i War- Meczem kierować będzie p. Andrze- 
szawy, by stoczyć ósmy bój o, nagrodę |jak. 
wędrowną „Republiki“, Zainteresowanie 
niedzielnym spotkaniem przeszło >roód 
najśmielsze oczekiwania. Od dawna bo- 
wiem Łódź piłkarska w takim stopniu 
nie interesowała się meczem footbalo- 


wym, to też spodziewać się należy, że | ŠOlarz stołeczny nie będzie jednak jeszcze mógł startować 


w niedzielę pobity zostanie rekord frek- i Łódź, 11 maja. 

wencji na zawodach piłkarskich. W stanie zdrowia kolarza stołecz- 
Drużyny wystąpią w następujących ;nego , Wasilewskiego, który przed dwo 

składach: ma tygodniami uległ w czasie treningu 
"Warszawa: Korniejewski, Krysiński, |wypadkowi i znajduje się w szpitalu łódz 

Jelski, Przeździecki, Szczepaniak, Sei- |kim zaszła już znaczna poprawa. 

chert, Wypijewski, Łysakowski, Smo- 

czek, Ciszewski, Krug. 


wgojone, tak, że w ciągu ostatnich kilku 
dni chodził on dość dużo. W zupełnym 
porządku jest też już lewa ręka, a jedy- 
Gen. Boncza- Uzdo- nie prawa nie jest jeszcze zupełhie wygo 
wski iona. Wasilewski majuż w dniu dzisiej- 
szym opuścić szpital a później jeszcze tyl 
żegnał piłkarzy 'przed ich od=|Ko w ciągu tygodnia przychodzić na le- 
jazdem do Wiednia czenie ambulatoryjne. 
k = l Mimo niemal zupełnego już wylecze 
W dniu wczorajszym, o godz. 17-€j |nia jest jednak rzeczą wątpliwą, by war 
z minutami wyiechała z Warszawy jszawianin mógł w najbliższym czasie 
skromna ekspedycja piłkarska na mecz powrócić do pracy w zakładach amuni- 
z Austrją. W skład ekspedycji wchodziło |cji, w których jest zatrudniony. Wątpli- 
zaledwie dwuch zawodników  stolecz-| NN 
nych Bulänow i Zwierz II. Zato w kom | Propagandowy wyś- 
plecie pojechali kierownicy ekspedycji m3 sia 
w składzie pułk. Glabisz. inż. Kuchar i| C19 młodzieży Ł.T.K. 
iż Przeworski, „Ekspedycja“ piikarska,| Jago, dia 12 naa £ B, Łódzkie Tovatzys: 
do p AE) praya się Ki AG E wyc pagandowy młodzieży na szosie łaskiej ze star- 
Be RYC ODZEN ż zeń Bończa eao kity ży: rano- za Pabjanicami, obok 
rz 2 ` g arki Wolności, , 
Uzdowskim na czele. Wyścig dostępny jest dig zawodników zrze- 
W godzinę po tem wyruszył z War- szonych i niezrzeszonych, posiadających 
SZAWYy „pociąg wycieczkowy. Ma MECZ | tychczas pierwszych nagród w zawodach kolar 
z „Austrią, wiozący blisko 400 OSÓD, | skich, Startowe I zł. plus 50 gr. kaucji-zwrot- 
Z wycieczką warszawską jedzie również nej+za ulmercie Zapisy na: starcie, j 
szereg znanych piłkarzy, jak Ziemian, i 
Keller i inni j = |żetony, następnych sześciu kolejnych dyplomy 
, sAN 1 dan pea day obowiązuje regulamin 
ryś nw P x 
Warszawa, 11 maja. | 7-707: 


Połomska przyjechała do Warszawy 


tycziy WKS — IKP — KS Boruta. Trójmecz 


Wykazuje ona znakomitą formę i nie ulel "7. SĘK a 
S k zapowiąda się ciekawie, zwłaszcza, że po raz 
ga kwestii, że wystawiona będzie naj ; p 


4 pierwszy wystapią w Łodzi lekkoatleci 
mecz z Jugosławią. 


zgier- 
scy z klubu „Boruta”, 


IEN KAj 


D: ST. BIBERGAL = 


Choroby skórne | wzneryczne 
Elektroterapia 


j 
|Zawadzka 10 
Ordynuje od 9—1 i od 5—3 


Dr. med. 


Mikołaj Bornstein 


CHOROBY KOBIECE 
i POŁOŻNICTWO 


RZGOWSKA 5 
(wejscie Sieradzka 1), Tel.101-08 
4 Przyjmuje 10—12 i 16—20. 


ANDRZEJA 5, 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


Piotrkowska 67 
Tel. 127-81 


——a—— | 
Byłam zniechęcona. Inne dziewe | 
częta robiły bogate partje i były 
szczęśliwe. Mnie nikt nie prosił o rękę. 
Cyganka, wróżąc, ostrzegła mnie, że 
nieładna cera, błyszczący nos i tłusta, 
jak moja właśnie skóra, odstręczają 
mężczyzn. Poradziła mi używać zna» 
komitego Pudru. Tokalon na Piance 
Kremowej. Efekt był wprost ma- 
giczny — całkiem odmienny niż przy 
stosowaniu wszystkich innych pudrów. 
suwa on wszelki ślad połysku, zwal 
Cza rozszerzone pory i nadaje cerze 
cudowny, matowy wygląd, któ = 
rusza serce każdego mężczyzn ch na 
zastosowanie wystarcza na cały dzień 
lub wieczór, niezależnie od tego gdzie 
jestem i jak spędzam czas, Jestem 
pewna, że każda kobieta może natych= 
miast zapomocą pudru Tokalon na 
Piance Kremowej uczynić się bardziej 
pociągającą i wręcz fascynującą. Szcz 


wezwania na miasto 


Lccznica OMEGA 


i GABINET DENTYSTYCZNY 
GŁÓWNA 9, tel. 142-42 


cjalnościach. — Analizy lekarskie, za- Od. 9—1 

strzyki: Roentgen. lampa kwarcowa. 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA, 

czynna całą dobę. PORADA 3 ZŁOTE. . 


Dr. MED. 


POŁOŻNICTWO | CHOROBY ZACHODNIA 
KOBIECE. 


PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 
przyjmuje codz: od 10—12 i 5—8 wiecz UWAGA! 


śliwy wynik jest gwarantowany, lu ZAGINĄŁ piesek żółty (suczka). Od-|czalntg najelegantszych i 
akosiędić dbasz zwrócone. prowadzić za wynagr. Piotrkowskałuysh, balowych, smokingów i iraków. 
A © N 702, m. 3. Gdańska 64, 


sędziów punktowych na ostatnich zawo 


Nogi Wasilewskiego są już zupełnie: 


| Szermierze W.K.S. 


karty į 
wyścigowe, którzy jednakże nie zdobyli do:|towego spotka się dzisiaj i jutro w Po-' 


Pierwszych czterech zwycięzców zdobywa | Ski. Łodzianie walczyć będą w swym naj 


W dnit iutrzelszym odbędzie się na hoiskuł 
i rozpoczęła treningi w obozie hazeny.| WKS- > godz, 9.30 rano trójmecz lekkoatle-- 


az, 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE Dr. J. 
WÓLCZAŃSKA I tal 149-39 

Tel. 106-30|przvimuje od 9—11 i od 6—8 wiecz ANDRZEJA 4 Toieton, 

niedz. i święta od 9—12-ej. 


w niedzielę i świętaod9—1 Jf. mod. Niewiażski 


Specj. chor. wenerycznych, skórtych 
1 seksualaych. 


Przyjmuje od 8=11 rano i od 5—9, 
w niedziele i święta 9- 1. 
PORADNIA WENEROLOGICZNA 
Leczenie chorób wenerycznych, 
moczopłciowych | skórnych, 
LEGJONÓW 2 — PIOTRKOWSKA 47 
tel. 189-33 
od 9 rano — 9 wiecz. PORADA 3 zł. 
Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta- 


1 
ene o i M Á ee 
ES lekarz od 11—1 i od 3, 


Dr. MED. 
J + A k 

i : a JE NITECKI 

uszy. nos, gardio A wiadomość w administracji| SPEC, CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 


Akuszer = ginekolog 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
od9r.-2 p.4-8w.przyjm.Dr.Z.Rakowski| Przyjmuje od 8—10 r. i 4—8-el 
DOKTÓR 


H. Szumacher 


CHOROBY SKÓRNE ! WENERYCZNE| 
Przyjmułą lekarze we wszystkich spe-|  PIOTRKOWSKA gazy 148-62, 


„0 DP. 
w niedziele i święta od 10—1. 
Dr. MED. 


|. M. GLAZER 


gi Kiaczkowa CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZN panie: od 10—1l-ej i od 5—9 wiecz.j10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
+ A a pomo 


przyimuie od 12—2 i od 7—8,30 wiecz. 
w niedziele i święta od 10—12 w pot 


Nowo-otworzona wypoży” 


, i - 7 LJ | 
P. Wodzisławski ma gios 
Czekamy na wyniki dochodzeń przeciwko niefortunnym 
sędziom spotkania Wdowiński — Pasturczuk 


Łódź, 11 maja. |dach pięściarskich z udziałem reprezen- 

Sprawa skandalicznego orzeczenia |tacji Marynarki Wojennej nie została je- 

szcze przez Wydział Sędziowski ŁÓŻB 
załatwiona, , 

Wydział zainteresował się nią jednak 

dochodzenie dyscypinarne 


Ci a T A Ori WETO E ASEA ane a C S S EEOAE a 
j f p : i wszczął 
asi BWS | UDUSZGZA Zi Sapi d « |przeciwko niefortunnym sędziom walki 


Pasturczak—Wdowiński. Cała ta afera 
ma być tematem obrad plenarnego ze- 
we jest też, czy w najbliższym czasie |brania sędziów  pięściarskich, jakie się 
będzie mógł rozpocząć trening, Potrwa | odbęvdzie w pierwszych dniach nadcho- 
to jeszcze najprawdopodobniej około mie | dzącego tygodnia 
siąca. Niezależnie od powyższego klub Wdo 
Tak szybki powrót do zdrowia za-| wińskiego — Hakoah przesłał do zarzą- 
wdzięcza Wasilewski przedewszystkiem du ŁOZB pismo, w którem prosi o zain- 
niezwykle troskliwej opiece- lekarskiej, |teresgwanie się całą tą sprawą i skiero- 
jaką był w szpitalu ewangielickim oto- wanie jej na właściwą drogę. „Hakoah 
czony. Naczelnym lekarzem szpitala, któ {prosi również o przeprowadzenie docho 
ry sam dużo czasu poświęca swemu pa- |dzenia i wyjaśnienia kto z sędziów wy- 
cientowi, jest znany automobilista łódz- |dał orzeczenie, nieodpowiadające prze- 
ki, prezes Łódzkiego Klubu Automobilo- |biegowi walki Jednocześnie klub ten pro 
wego dr. Śchicht. si związek o niewyznaczanie PD. Milsza, 
Epilog wypadku Wasilewskiego roze |Sieroty i Lewandowskiego na jego za- 
gra się przed sądem w Łodzi, gdyż niefar | Wody. 
tunny motocyklista, który spowodował | Prośbę Hakoahu poprze zapewne ca- 
wypadek na szosie, pociągnięty został ła Łódź pięściarska, prosząc jednak Wy- 
do odpowiedzialności za nieprzestrzega |dział Sędziowski o znacznie więcej, bo o 
nie przepisów o ruchu kołowym. nie wyznaczanie trzech tych panów na 
żadne 
lijak w czasie walki Wdowiński — -Pastur 
|czak nie chcemy więcej ogłądać przy 
„stolikach punktowych. I jeszcze jedno, 
walczą w Poznaniu o mistrzc= | Opinia publiczna domaga się jaknajszyb 
stwo Polski szego wyjaśnienia całej tej afery. Prze- 
wodniczący Wydziału Sędziowskiego po 
Łódź, 11 maja. „winien więc natychmiast po skończeniu 
Mistrzowski zespół szermierczy Ło- dochodzenia podać do wiadomości ogółu 


dzie—drużyna Wojskowego Klubu Spor iego wyniki. 


znaniu z zespołem poznańskiego AZS- FR 
w meczu o mistrzostwo drużynowe Pol-| 


silniejszym składzie z odbywającym 
służbę wojskową w jednym z poznań- 
skich pułków, Kantorem. 


Jędrzejowskie| w Wiedniu 


Wiedeń, 10 maja 


; i W dalszym ciągu międzynarodowego 
+. Mecz-rozegrany zostanie w szpadzie turnieju tenisowego o mistrzostwo Aus- 


i szabli Zwycięsca tego spotkania za- trii Jędrzejowska zwycizżyła austriacz- 
kwalifikuje się do finalu, w którym spot> | kę Neuman 6:2, 6:4, W grze podwójnej 

a się z Warszawianką i Policyjnym KS;pań para Jędrzejowska Deutsch wygra- 
z Katowic. > ita z parą Ullman — Szapary 6:2, 6:2. 


MAKOWER NADELDr. W. BALICKA 


SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrutu) 
Nr, tel. 194-03. 
Choroby syórne i weneryczne 
przyjmuje Frblety i dzieci od 1 do 3 
i od 7 do S-ej. 


PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZJA 
Leczenie chor. wenńeryczn: 1 skórnych. 
ZAWADZKA (1, telefon 122-73. 
Stacja Zapobiegawcza 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


O a A 


Dr. ME . 


M. TAUBEJHAUS 


choroby kobicce i akuszerja 
ZGIERSKA 11, Telefon 246-19 


Przyjmuje od $—!0 rano i 4-8 wiecz. 


„>, „).. 


ARUSZER. GINEKOLOG 


przyjm. ód 10—12 i od 4—8 w. 


telefon 159-40. 


* FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH 


L.j.LUKSENBURG . 


ŁÓDŹ .NOWOMIEJSKA trre.158-07 


i 


jarzedaWLLyNie 


OBUWIA potrzebne 


RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 

Głazy od 8—10 rano i od 5—9 w. 
niedz, i święta od 9—12 w poł, 


l. mi. H. LUBICZ 


L= |Spec. wa ro kry zy A= o zi RAAL. 
moczopłciowych. - 
> DR. MED, MARJA 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-82. 
Przyjmuje od g, 8—10, 12—2, 5—8 ww LEWINSONOWA 
W niedziele i święta od 9—11_ rano. CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 


l. HENRYKOWSKI]| " OŚKETYKA eraen 


KOSMETYKA LEKARSKA 
Choroby skórne i weneryczne 


pneg wes cery i włosów, 
mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 -C242 przyjęć od 10 rano do 8 wiecz, 
front I p. tel. 262-98, 


POSZUKIWANY robotnik, umiejący pa 
Przyjmuje panów od 8—1l-ej i odjkować do biura ekspedycyjnego, Zgło- 
6—9 wiecz., niedz. i święta od 9—12,30/Szenia do Fuksa, Piotrkowska 50. 12 


na wyplate konfekcię, obuwie, bielizna 


bitit TREP MAN as teu” orr Piotrkow 


specjalista chorób wenerycznych, |JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN- 
skórnych, moczopłciowych CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
sukien ślub-|ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel, 234-12/gramatyka, literatura, konwersacia, 
8—12, 2—4, 6—9 wiecz. handłowa korespondencja. Tel. 174-26, 
W niedziele i święta od 8—1 pp. 'g. 10—12 rano. 


64, tel. 185-49 


12 


ięcej zawody. Sędziów takich“ 


r 
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fliniat Olbrzymi pożar w porcie New Yorku Nowa stygmatyczka w Ameryce 


Humor dla wszystkich 


Sędzia śledczy nie może sopie dać rady, — 
Podejrzany o napad rabunkowy, Antoś Dziubas 
nie chce przyznać się do winy, Wreszcie sędzia 
wyjmuje z szuflady nóż i pyta: . 

— A ten nóż oskarżony zna? „ 

— Pewnie, że znam, 

Sędzia odetchnął z ulgą. 

— No, nareszcie! I poco trzeba było tak 
dłygo się opierać?., Więc oskarżony przyznaje 
się do tego, że zna ten nóż? 

— Pewnie! Jak mogę nie znać, kiedy wi 
go pan sędzia już czwarty raz w tym tygodnia 
pokazuje] 


+x 
Właściciel wielkiego domu handlowego, pan 
Pieniążek, zaprosił do siebie na niedzielę cały 
personel z rodzinami, Chodziło o nawiązanie 
serdecznego kontaktu. Wszyscy przybyli z żo- 
nami oraz dziećmi oprócz agenta handlowego, 
pana Lowelasickiego, który przybył sam, 
` — Panie Lowelasickij — zwraca się doń je- 
den z kolegów — dlaczego pan nie przyprowa- 
dził żony oraz dzieci?,., 
— Bo mam ośmioro dzieci i bałem gie. że W porcie nowojorskim wybuchł katastrofalny pożar. Spłonęły wielkie składy 


pan siedzi cały dzień przy biurku i szef ma pa- 
na na oku, a ja pracuję na mieście i szef nie wie 
właściwie co ja robię.. 

— Więc co z tego?,,, 

— To się boję, że jak on zobaczy moje 
ośmioro dzieci, to pomyśli, że ja wogóle nic 
innego nie robię,,, 


stracę posadę.. towarowe. 70 osób zostało rannych. ; $ 
— Dlaczego?,,. ZE 
Za tonami pans Paa Jont bożkaltoctm, Przysiega rekrutów rumuńskich Całe Stany Zjednoczone są podnie- 


cone wiadomości © pojawieniu się no- 
wej stygmatyczki Mary Conners w 
Hempstead, której co pewien czas wystę 
pują rany na rękach i nogach. 


+s 
* 

Pan Filip chodzi z zawiązaną twarz 

— (o panu dolega?.,. — pyta sekt B 

— Zgb mnie strasznie boli,,, 

— To dlaczego pan nie idzie do dentysty, że- 
by panu wyrwał[? 

— Bo nie mam pieniędzy dla dentysty... 

— A poco panu pieniadze?,, Zrób pan tak, 
Jak je, Jak dentysta wyrwie panu ząb to krzycz 
pan, że wyrwał panu fałszywy, to on się przelęk- 
nie i wyrzuci pana za drzwi! 

sx 

Spotkały się na adhodnob dwie sasiadki, 

— Moja pani, — powiada pierwsza — ja pa- 
ni mówię niech pani lepiej pilnuje swojej Jadzi, ! 
bo ona zanadto z tym sublokatorem romansuje,,. 
Żeby on jej nie uwiódł! 

— E, moja pani, o to może pani być spokojna. 

— Dlaczego? 

— Bo pani nie zna mojej Jadzi., Ona już daw- 


Premier francuski Flandin uległ wy 


padkowi samochodow emu, przyczem zła 
mał rękę, Musiał więc poddać się ope- 


no jego uwiodła,, W Bukareszcie odbyło się ufoczyste zaprzysiężenie nowych rekrutów. Na racji. Na zdjęciu widzimy premjera bez- 
zdjęciu widzimy moment przysięgi. pośrednio po wypadku. 
z z=zry KO ZA 
s . — Świetny plan — uśmiechnął się ła się, że ukochany jest bez pracy i cier- 
ORA OWE SA ENTAU" detektyw. pi nędzę. Znając swego ojca, odrazu do- 


m z p = = : — Mollin pracuje w firmie, z którą jmyśliła się, że to on umyślnie wymógł 
MiG É cZEJ pieniadze utrzymuję pewien kontakt. Jutro skomu- |na szefach Mollina, by go usunęli. 
) nikuję się z day zł jed: iA Są- X W młodej dziewczynie zrodził się 
i 1d de Artois, właściciel — Przypuszczam. że mi się uda.|dzę, że w ciągu kil najbliższych ty- |bunt. h | 
boni © dla ziemskich we Przedewszystkiem będę muślał zebrać |godni Mollin znajdzie się na bruku, Wów i Tego dnia opuściła Włochy, udając 
Francji, wezwał do siebie jednego z nai- dokładne dane o tym człowieku. i czas pan przystąpi do pracy. Czy, znaj- jsię wprost do Paryża. ; 
znakomitszych detektywów paryskich. — Oczywiście. Ma pan przecie du-|dzie pan odpowiednią dziewczynę? Mollin nie spodziewał się, że Joanna 
— Słyszałem o panu bardzo wiele po|żo czasu. W ciągu roku można bardzoj — Oczywiście. przyjedzie. j ! 
chlebnego, — powiedział — i dlatego też |wiele zrobić. ł ą A Plan został wykonany. Radość młodzieńca nie miała granic. 
chcę panu powierzyć sprawę, która mu Detektyw skłonii się nisko i opuścił] Po miesiącu Mollin był już bezro-| — Dziś jeszcze weźmiemy” ślub — 
si być jaknajszybciej załatwiona. Jak|wytworny gabinet hrabiego. botnym. Dyrektor przedsiębiorstwa, w joświadczyła mu. A dopiero później za- 
chyba pan słyszał, mam jedyną. córkę, Po tygodniu zgłosił się po raz wtóry. |którem pracował, „wyszukał jakiś pre- wiadomię o tem ojca. Jestem przecież 
Joannę, która stanie się wyłączną spad- — Ico pan załatwił? — spytał go|tekst, by go wydalić bez żadnego od-jpełnoletnią i mam prawo rozporządzać 
kobierczynią mego majątku. Kocham bar hrabia. B szkodowania. ber moją osobą. 
dzo tę dziewczynę i pragnąłbym, aby — Relacja nie jest zbyt dobra. Jak Nieszczęsny młodzieniec ukrył przed| Pobrali się. 


"byla szczęśliwa. Niestety jednak ona nie stwierdziłem, Jan Mallin jest bardzo ucz|Joanną, że stracił posadę. Nie chciał jej] Gdy nazajutrz rano udali się razem 


rozumie życia i chce zrobić fałszywy ciwym i sumiennym człowiekiem. Wszy-|martwić. A do hrabiego de Artois i powiedzieli mu, 
krok. Zaprzyjaźniła się z pewnym mło- scy uważają, że nie zależy mu wcale `W ciągu dwuch miesięcy wyczerpał;że już stanowią małżeństwo, rozjuszony 
kosem, marnym urzędniczyną i chce z0-,na pieniądzach, że doprawdy gorąco swe skromne oszczędności i wówczas.arystokrata wskazał im drzwi. 


ć jego żoną. kocha pańską córkę i z pewnością ożenił znalazł się w rozpaczliwej sytuacji, * — Zrywam z tobą wszelkie stosunki, 
a Don hrabia oczywiście nie chceiby się z nią, gdyby nie miała żadnego| Detektyw był dokładnie poinformo- Joanno, — zawołał. — Od dzisiejszego 
dopuścić do tego związku — przerwał majatku. wany o jego stanie finansowym i w od-'dnia już nie jesteś moją córką! © 
detektyw. | — Nie wierzę w to! — krzyknął hra powiedniej chwili rozpoczął atak. Dziew Joanna, trupio blada, opuściła wraz 


— Ż ozorem. Moja córka bia. — Nigdy w to nie uwierzę! Mollin czyna, która podjęła się roli kusicielki z mężem swój dom rodzinny, 
jest acc E Manes ją wy jjest z pewnością typowym karjerówi- była doprawdy piękna i wydawało się, „Zamieszkali w jakiemś nędznem 
słać do Włoch. Tłumaczyłem jej bardzo czem! Zresztą nie myślę wcale badać Mollin szybko wpadnie w iej sidła. _ mieszkanku na przedmieściu Paryża. 
długo, że szybko zapomni o tym mło- jego charakteru. Musi go pan jakoś unie-| A jednak nie udało się nie wskórać.| Przez piąć lat borykali się z nędzą, 
kosie. Ona oczywiście odpowiedziała, że szkodliwić! Po to pana wynająłem! „— To twardy człowiek — zakomu- pracując wspólnie na utrzymanie. Hrabia 
będzie go kochać do samej Śmirci, ale jaj — Zrobię wszystko, co będzie w mo nikówał pewnego dnia detektyw hra- de Artois, nie nawiązując z córką żad- 
nie przywiązuję żadnej wagi do tego ro-ļjej mocy. j biemu de Artois— Dziewczyna, którą ych stosunków, kilkakrotnie przez trze 
dzaju oświadczeń. Moja propozycja była — Mój plan jest następujący: Prze- |wynająłem, twierdzi, że nie da sobie ra- cie osoby proponował małżonkom po- 
następująca: O ile w ciągu roku Joanna ;dewszystkiem postaram się, by 80 po- dy z Mollinem. Zapraszała go do siebie, moc pieniężną. f 
w dalszym ciągu będzie trwała przy ;zbawiono posady. Gdy straci pracę i nie kusiła go, obiecywała miu pieniądze, Odmawiali mu za każdym razem, 
swych zamiarach, a ten młokos również będzie miał z czego żyć, łatwiej będzieja on był zimny, jak głaz. | - „Po sześciu latach stary hrabia, prze- 
będzie stały w swych uczuciach, wó- można się z nim dogadać. Następnie] — Musi pan wystarać się o inną niósł się do wieczności. Przed samą 
wczas zgodzę Się na ślub. W ciągu tego będziemy musieli mu podsunąć jakąś dziewczynę — krzyknął hrabia. — Wi- śmiercią, wezwał do siebie małżonków 
roku nie wolno im się zobaczyć. Najwy- dziewczynę. Dam jej pieniądze, by mo- docznie ta mu nie odpowiada. uścisnął dłoń Mollinowi i powiedział: 
żej mogą ze sobą korespondować. gla je Mollinowi zaofiarować. Gdy nie | Następnei również nie udało się opę- — Jesteś „dzielnym człowiekiem. 

— | panna Joanna zgodziła się na to? będzie miał z czego żyć, przyjmie od niej tać młodego człowieka. i __ Przez całe życie wierzyłem tylko w pie- 

— Tak jest. Teraz muszę za wszelką pożyczkę i w ten sposób ich stosunki się! W ten sposób upłynęło osiem mic- niądze. A dzięki tobie dowiedziałem się, 
cenę skompromitować tego młodzie- zacieśnią. Joanna oczywiście tego mu nie Sięcy. "i | „Że istnieje również prawdziwa miłość. 
niaszka. Sądzę, że pan potrafi to wy- wybaczy. W ten spesób raz na zawsze Joanna, przebywając w dalszym ciąj Mollinowie stali się jedynymi spadko 
konać. pozbędę się klopotu. go weWłoszech przypadkowo dowiedzia biercami ilbrzymiego majątku. 
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